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.·· Anglia 1 Ameryka w obronie . pokoju 
~.":-po doniosłych oświadczeniach sir John ·simona i Cordell Hulla 

Co ·opowiada'a uciekinierzy 
z Hiszpanii powstańczej 

Kanderz s.lcarbu si.r John Simon I OśWIADCZENIE 
wygłosił w sobotę w LanO'fk prze- CORDELL HULLA. 
tfiówiien·iie, w którym określ~ sfa· Cordielł Hull oświadczył: „Dziś 

. nowiJSko Rzą.drJ Wiełkiej Brytanii jest dziiesią1a mcz.niiea pod:pisa. 
.w sprawie CZ'echosłowacji, zaoZna.._ nia paktu Kellog - Briand. 27 

. :.;czając między innyma, że podsta· sierpnia 1928 r. przedstawiciele 
. ;:.MJą. ·poJityki Anglii jest deklaracja Stainów Zjednoczonych, Niemiec, 
·. Chamberfaina z 24 marca rb. Belgii, Frnncji, Imperium Brytyj· 
· ' w każdej chwili jesteśmy go. skiego, Włoch, japonw, Polski i 

to.;J rzucić na S7.alę całe nasze ez.e~os.ł?~acji z~bral.i się V-: Pa· 
znaczenie i wpływ celem zapobie. ryzu 1 osw1adcza3ąc, ze zdaJą s°'" 
żenia wojnie w tmidej części świa bie w całej pełni s.prawę ze swe. 
ta". go solennego obowiązku działa-
- inia dla dobra tud'ZlkQści dobro. 

uważa się ją bowiem za potwier­
dzenie deklaracji Chamberlaina z 
marca r. b., fe Anglia pozostaje 
wierną swej polityce pokoj-owej, 
że gotowa jest ~tanąć w obronie 
poko}u, jeśli zajdzie tego potrze­
ba. jedn-0cześnie uwa.ża się mo. 
wę za ostrzeżen•i1! pod adresem 
Niemiec i wyraża, że być może 
powstrzyma ona Niemcy od ja· 
kichś awanturniczych projektów 

WRAżENIE W BERLINIE. 

Przemówienie min. Simona zo· 
stało przyjęte w Berlinie chłod­
no. 'Mowa ta komentowana jest, 

jako oświadczenie pełine rezerwy, 
którego myślą przewodnią było 
pnwiedzenie, iż wojny moż.na za· 
w~ze uniknąć. 
HITLEROWCY WYPlERAJĄ SI~ 

GRóźB? 

jak się dowiaduje korespondent 
PAT, alarmujące pogłoski o rze. 
kornej demarche Rządu Rzeszy u 
szeregu państw, grożącej użyciem 
siły w razie niezałatwienia proble. 
mu niemców sudedkich, nie odpo­
wiada ją prawdzie. 
Wskazują w Berlinie, że wia­

domość ta ma swoje źródło w 
Pradze. (PAT) 

Jeden z uciekinierów z Hiszpa. 
nil .powstańC"Zej opowiedział jed­
nemu z dziennikarzy, że oomz 
częstsze ucleciki z Hiszpanii po. 
wstańazej tłumaczą się fermen. 
tern wewnętrznym, który panuje 
wśród ludności zamiesxkałej na 
terytorium generała Franco . 

Aby zapełnić luki po poniesio­
nych ostatnio strataolt, generał 
Franco zar;aądził mobilizację 
wszysktich Hiszpanów od 16 do 
41 lat. Większość zmobilitt:owa­
iwch szuka pierwszej lepszej o. 
kazji, a!Jy opuścić szeregi po­
wstańcze i przyłąci;yć się ® ar. 
mii republikańskiej. 

jeśli idzie o Włochów, znajd·u. 
jących się w szeregach powstań-

czych, to należy mznaceyć, że nie 
odznaczają się oni specjalną od­
wagą. Nigdy bowiem nie at.ą.ku. 
ją bez przygotow~ . artyleryj­
skiego i nie rus:tią do ataku bęz 
osłony czołgów i uprzedniego 
zbombardowania po:eycyj republi 
kańskich przez lotnlictwo . .. Mimo 
to, gdy tylko Hiszpanie . :ruszają 
do ataku, Włosi . uciekają.: . Lud. 
DOŚĆ jest wrogo usposobioaa rdo 
Włochów, i jedynie terrorem zmu 
sziają władze faszystows~ dio 
okruzywania im sympatii. Ostał. 
nie zwycięstwa republikańskie 
również mają ogronme zra~ 
i podnoszą na duchu tych, którzy 
przygnębieni byH przewagą o,:ę.źa 
powstańczego. 

, J.,by Jm·aleźć rozwiązainie pro- wolinie WY'rzekh s.ię wojny, jako 
blemu czechosłowackiego, wszyst- narzęd-zia panty.ki i zobowiązali 
kie strony zainteresowane będą si~ używać jedynie spois.obów po­
musiały czymś się przyczynić:. ja· k:ojowych do mzwią.zywani.a 
.ko rząd UZIJ'laliśmy, że ·czechosło. ws.zelkich sporów i konfliktów . 
. wacja pnedstawia prawdziwy Zobowiązania te zostały pirzyjęte 
problem, który gwałtownie doma. i stały się wiążące dla 63 państw . 

. ga się rozwiązania. Jesteśmy prze. Wielką tragedią jest dziś fakt, że 
konani, że prźy dobrej woli &tron mimo, iż doświadczenie wykaza-

Pomyślna kontrofensywa republikanów 
na froncie E·str.am adury .. ~dzie moma . znaleźć. ro~wiąza- ło, że nawet zwycięzca nie wy. 

nie, które będzie spraW11ed1Jwe dla ciąga korzyści z wojny, nie mniej 
.wszystkich godziwych interesów. w pewnych częśc/acIJ. ś~iata wal 
~ie mci P?tr.zeby ~o~kreślaru~ .J.o· 'ka i konflikt narażają mili-0·ny lu­
ru~no~1 .zn~lez1ema .pokojowe. dzi na sitraszną nędzę, zaś w in. 
go rozw1ązama, ~lbow1em w no. nych częściach świata idea woj. 

Łuk Etiró' :_ re·dutą nlepokorlaną 
w.oczesnym "':iecte reakcje woj- ny jest obecnie gloryfikowana. Przeciw • natarcie na froncie 
ny są nieogrant~one. S~wa Cze Rządy i na.rody muszą pamiętać, Estramadury, wszczęte 19 sierp. 
cbosłowacji moze. stać stę ~CZ- że od dotrzymania lub n1edotrzy- nia przez wojska republikańskie, 
~dla pr;zyszłośet Europy 1 ~yloby mania uroczystych zobowiąrzań rozwija się w myśl przewidzia. 
memożllwem nakreślić gramce za. przyjętych 10 lat temu zależy U· nego planu. Zajęcie pólnocoo­
burZeń, Jakie ~ywołane by ~ta- trzymanie wszystkiego tego, co wschodniego odcinka łul<U Zujar 
ły konflikte~ 1 ka~dy człowiek .w w życiu każdego narodu jest je. jest już ukończone. Republikarue 
każdym kra.JIU musi 0 tym parnię· dynie wartościowe i cenne" znajdują się już o 15 kim. na po. 
tać, jeżeli się zastanawia nad nie· MOWA · ludnie od Rio Zujar i 

0 
8 kim. na 

bezipieczeńetwem wojny". (ATE) WINSTONA CHURCHILLA. północ od l'.abeza cl-el Bucy i od 
Londyńsk!i ko.respiotJden•t „Kru- Winston Churchill wygłosił w drogi wiodącej z Don Benito do 

rłeta ~arszawskiego podaje: klubie konserwatystów w They. Castaera i Ahnaden w kierunku 
don sensacyjną mowę o sy!htacji Kordoby. „Oświadczenie sir John Simo. 
europejskiej. Strategiczn.e otoc,4;nie Cabezu 11a w SiPrawie czechosłowackiej . 

Wojna nie jest z pewnością dt' Bucy JEST JUż NA UKOŃ­była dalej idące aniżeli przypuf&Z. nieuni'lmi<ona, ale ni.ebezpieczeń- CZENIU. 
cano, z faktu, że ten ~Y k · · · s1wo zagrażające po 03ow1 me Generał Miaja od'włedzil front prawnik wybrany ZCMtał na wyra · ~ d ól i lb będ'Zie usumę,e, op < o rzy. Estramadury i po powrnde c!o zidela atanowiska gabinetu. Sir 

mie armie niemieckie, które zo- Madrytu, gdzie 11ył entuzjastyc:!-Uohn nie tyilko potwierdził oświad J b d 
stały zmobili~owane, nie ę ą roz nie witany, oświadczył, że lokal. ozenie premiera Chamberlaina z 0 · · 
puszczone. la kraju, ktory nie r.ic zwycięstwa powslaficcw, któ-dni.a , 24-go marca r. b., Lecz po. ta · · i 
zaprożony wojną pos w1eit11e m · re W"nik!y na sk&:itet\ s!abości li· szedł tak daleko, że nie wym.ie- . . J 

wyC2lerpała ·tak powstańców, jak 
akcja przeprowadzana na fron. 
cie łuku Ebro. 

W walkach powietrz.ruyctt J>O­
wstańcy stracili na tym jedynie 
froncie od· miesiąoa 72 samoloty, 
republikanie zaś 20. 

Należy zazmiCZ'yć, te oPOr ne.. 
publikański na tym froncie został 
umożliwiony dzięki W9paniałemtt 
systemowi obronnemu prziez do· 
wództwo republikańskie, któte 
uczyniło z tego frontu mur nł!J 
do przebycia. ' 

wojska ~dowe zdobyły na fron_ 
cie Estramadury miasta La Ca­
briłla, Bai:e, El Dorado, El. TorL 
lejo, Pena Lobosa i El Manotera, 
I posuwając się wzdłuż drogi wio 
dącej do Castuera. Wojska repu. 
blikańskie posunęły się równi?ż 

u.aprLód w okolicy Dehese de Sie 
te. Dwa ataki nieprzyjacielskie 
zostały l<rwawo odparte. Wielka 

1 
ilość jeticów dostała się w ręoe re ,

1 
publikańskie, jakoteż og1'10mna 

Nowe propozycje Pragi 1 
ilość mnteriału wojen11.:go. PA 'f donosi: że do Londynu 

W olwlicy Puente del Arobispo nadesdy wiadomofoi, że Rząd Cze 
toczą $ię również krwaw~ • bitwy, rhosłowacji opracować miał nowe 
w których przewagę maJ~ repu- propozycje, które mają hye pod· 
blikanie. Lotnicy rządowt ZE.' sta·wa rnkowań z heinlenowcami. 
STRZELILI N:\ TYM ODCINl<U I Tre~ł tych propozycyj nie je~·t 
DWA S.\MOLOTY NIEPRZYJA- znaLa. Komunikat urzędowy, ~y„ 
CIELSKIE. I t ·1·iajacv pozytywLą o.::enę nowq;il 

Na fronde łuku Ebro, wszielkie kroku ;: zeskicgo stwier1Jza, iż „rn­
at;::.!ti nl.epnyjacielski~ spelzają I : .owania na n<.>wei pr,d;,ti.wie mah 

w)'razme na celu zaspokojenie 
podstaw•nvych żądań Niem~ów 
sudeckich Komunikat nraża .ńa­
dzieję, że wszystkie zaintereeowa· 
ne strony podejm~ wysiłki, ałiy : 
uniknąć tl'go, CtJ mogłoby zaogm~ 
•yrna.::ję. Komunikat wypowiada · 
w końcu ~w~ :~M.trzeżenia pne~iw , 
k·• c·ciezwie heilr1;,iowców, doty'czą 
cej sam<1obrony; · 

na niczym, ODPIERANE Z BRA. 
WURĄ PRZEZ WOJSKA REPU. .Biskup . 

f ~~~;~i[~.ii~~~!~~~l§ IOl~HWiODJ lflel ~itlerOW[ÓW ~iemii . 
liona Judxi na stopie wo1enm1 czebnej wo1·sk republikańskich mając kao.clerza Hitlera, wyraź. · k k' jest bardzo powaznym ro iem. na tym froncie, zostały zmniej. nie gc> ostrzegł, że sprawa C7Je. k 
Pogłoski rozpuszczone o rze O- ~;::one przez ostabfe poimnięcia dtosłowacji może się stać tak . 
mej rewolcie marksistowskiej w c1owćc~zhva republil<ańskiego, dzię 

keytyczną dla przyszłości Europy, Czechosłowacji i rozkaz wydany ki eremu WIELE STRACONYCH 
że byłoby niemożliwym prey.puś. Niemcom sudeckim, by zbroili POZYCYJ ZOSTAŁO ODZYSKA· 
dć, że konflikt da się zloka~ · k · · 

się i bronili się, są nie1po oiącym1 NYCH. Generał Miaja opowie_ wać i że „każdy człowiek w każ- · h 
oznakami, podobnymi do tyc clział przy okazji o jednym z epL 

dym kraju, który obliczia następ- oznak, które poprzedzały zajęcie :wdów wali• r.a fronde Estrama. stwa takiego konfliktu powinien 
ć Austrii. I ciury gdy kilka oddziałów pow· 0 

tym pamięta ". .c_hmchill wyrai:ił nadzieję, że Mań~.zych poddało si<; wo,jslwm 
Oświadczenie sir John S-imona misia lorda Runc1mana doprowa. rzadowym z okrzykiem „Niech 

w imieniu gab~neta brytyjskiego dzi d~ pomyś!n_ego . załatwienia żyje Republika". 

ryzowm1ej, obiektywni rrecro. 
znawcy muszq przyjść do przeko Watykański „Oserwatore Roma 
nania, że powstat'1cy NIC NIE U· I no" poświęca atrykul sprawie bi­
ZYSKALI OD MIESIĄCA NA skupa Rottenburga, Sprolla, któ­
TYM FRONCIE, a wręcz przeciw I remu władze niemieck!e za?ronily 
nie, ponieśli ogrom!\:! straty w pow.rotu n~ kat~drę b1~kup1ą. 
ludziach i materiale wojennym. Biskup nie wziął udziału w gło-

nabie(a szczególtnego znaczenia kwestn sudeckie]. Nie wykluczył z ostatniej chwili doooszą, że 
wobec wymownej syn.citronizacji jednak możliwości, jaki·ejś nagłej • 

11 
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tego oświadczenia z sobotnim gwałtownej akcji ze strnny nie. 
oświadczaniem amerykańskiego mieckiej partii narodowo _ „so-

żaclr.a z bitew hiszipańskich nie sowaniu plebiscytowym z 10.4 br., 
, ee w „. k" • wskutek czego stał się przedmio-

tem wrogich demonstracyj. Ostat. 
nio biskup zmuszony był opuAcić 
diecezję, gdzie powrócił 15 lipca. 
Po jego powrocie zaczęły się wro­
gie manifestacje. 23 lipca demon­
stracje się powtórzyły, przy czym 
wybito szyby i P'Oprzewracano me 

min·istra ~praw zagranicznych, cjalistycz·nej". 
Cordell Hulła, gdyż uzupełniają WRAżENIE W PRADZE. 
się one wzajemnie w sposób, któ Korespondent „Kuriera War· 

. ry najlepiej świadczy o współpra. m.awskiego'' donosi: 

Straszliwa 111!!0!! lotnicza 
Cztery samoloty rozbite o skały 

ble w pałacu biskupim. 31 lipca 
biskup polecił odczytać list paster 
ski do wiernych, ale przeszkodziła 
temu policja. Tegoż dnia usiłowa­
no zorganizować nowe demonstra 
cje, ale nie dały one rezultatu. Po. 
nieważ sytuacja przybrała obrót 
korzystny dla biskupa, przeto 24 
b. m. wydano zarządzenie policyj. 
r.c, zakazujące biskupowi pobytu 
w obrębie jego diecezji. Zwoław­
«:zy kapitułę diecezjalną, biskup o. 
świadczył, że ustępuje wobec gwał 
tu. - . 

cy angielsko _ amerykańskiej nad Mowa Simona nie zawiodła o. 
utrzymaniem pokoju europejSikie- czekiwań Pragi. Powitana zo­
go. stała ona z dużym zadowoleniem, 

Represje włoskie 
przeciw Francuzom 

Eskadra samolotów .>1:wajcar· 
skich w składzie 5-ciu aparatów 
wystartowała z lotniska Duben. 
dor na święto lotnicze do Lugano. 

Eskadra natrafiła na gęstą mgłę, 
przelatując na wysokości 250 mtr. 

niach. Obaj oficerowie - lotnicy 
Odnieśli ciężkie oparzenia i za.stan 
umieszczeni w szpitalu w Einsie. 
del. Piąty samolot ocalał. (PAT). O zjednoczenie Irlandii 

Havas donosi z Nicei, że w so- dłości w ciągu 48.miu godzin. 
botę władze włoskie uprzedziły Otrzymają oni ewentualnie mie­
mera pogranicznej gminy lsola, że siąc celem zebrania urodzaju, spro 
obywatele francuscy, mający posia wadzenia trzód i wywiezienia ru­
dłości w dolinie Chastillon po stro chomości. 
nie włoskiej mają opuścić te posia 

na kantonem Schwyz, samoloty za w . Marsu1·1·1 wróciły, zamierzając pciwrócić na porcie • 
lotnisko Dubendort. w czasie tego manewru 3.y sa. Zgodnie z decyzją. związku zawo-

dowego robotnicy portowi N Mar­
mOloty rozbiły się o skały w oko. sylii wczoraj z rana pracowali. Poll­
łicach Muotathal. 6.ciu· Jotnlków- cja wydała specjalne zarządzenia ce-
0ifłcerów p<>niosto śmierć czwarty. lem u~rzymania: porządku, lecz ~ 

. . ' . nek mmął bez incydentu. Robotnicy 
samolot rozbił się o skały w okott. portowi odmówili wszakże ·JVYłado-
cach Drusenberg i stanął w płO!nie wania trzech statków z Korsyki. 

Nawiązując do oświadczenia w 
s.prawe podziału Irlandii, złożo­
nego przez przewodniiazącego sej 
mu irrlandzkiego na międzyp.arrla. 
mentannej konferencji w Hadze, 
„Ehe Irirsh Press" zaznacza, iż 
ni·e należy sądzić, jakoby ostatnie 
uk~ady angielsko • irlandzkie mia 
ły zakończyć wi.ek-0wy spór po­
między W. Bryńarnią i Irlandią. 

. . 

Zasklepiły one coprawda, nie któ 
re blizny, ale tak długo, jak i·st­
nieje podzriaf Irlanidrii, n.ie może 
być mowy o ostatecznym porozu. 
mieniu. Pi.smo twierdzi, że ogrom 
na większość narodu iirlandiz.kiego 
pragni.e zjednoczenia, a 'w samej 
Irlandii północnej trzecfa część 
ludności · opowiada się za z.jedno. 
czeniem. 



Sir. Z 

Po .konferencii w Bled Radio i słuchacz 
W'=gry a Mała Ententa 

ReZllllilat konferencj1i pańs·tw liiczy 690.000 Węgrów, mś Rumu 
niia 1.426.000 i Jugiosławia 440 
tlys~ęcy. Czyżby w krajach dykta­
tur czy półdyktatur wszelkie IM'a­
wa mniiiejszośoi w~gierskiej były 
ziabezipiecronie, a w~aiśnie w de. 
mok.ratycZ1ooj Czechosłowacji bud 
oość w~gierska. była offa,rą pirze. 
ślad'Owań? 

po~ojową, a odgryw.an~·em roli 
c:cynnego sojusz.nilka osi. 

UmieJ~tnle korzystajmy z radial 
Małej En.tenty w Błed i osi·ągniię. 
ci.e czięścioW1Cgo pororumieraa z 
W ęgr.ami wywołało nader żywe 
echo w opi1ndl! śwtlatowej. 

Opi'lliia klrajów demok.rafycz­
nych, jak motna W111osić z głosów 
prasy francuskiej, angielsikieJ 
o.raz z głosów prasy ozechosło­
w1acldej ooenLa rezultat narad w 
Bled dość pozytywnie. 

Ocenia t.a jest w dutym stopniu 
uzasadniona. 

Zdaje się, że Mała E111herut& wy. 
chodzii z na.rad w Bled raczej 
wzmocniona. W nader ni~uęcz-
111ej sytwacjł znataz~ si..ę ~ajch­
szialtow.ana prasa niemiecka, któ 
ra tak ci;ięsto pozepowdadałia, że 
porozumienie pańsl!w Małej En­
tenty jest już bllilsklie Jrońca. 
,,Tl!"Zeda" R1.ie&za bezwątpienfa 
spelaulowałia na to, że Jugosław,ia 
i Rumunia, :masl!MS7JOtte rzekomą 
„ws7Jecltpot~gą" oSll. Berliin -
Rcym, sterroryzowane „Anischlms­
sem" Ausfmlil„ prz.enatone ofett\Sy­
wą hilfilerowską na CZIOOłrosłowa­
ojf, ~ mę pod n.acli51o~m ,,osi" 
i zerwą poromm~e z CMdto­
słowaQj ą, ułał'Mtaj4e tym samym 
Niemcom neaUza(:j ę Ich planów 
opamwania baseoo dunajsk!iego. 
~eklmand.a tie flllie s.pemiiły si~. 

Tak ocenia sytuację 111p. ,,Ku. 
rier Poranny", ~1óry piSIZe: „... \V krajach o l'Zlł.dach mniej 

lub więcej autorytatywnych, jaki· 
mi q Jugoeławta i Rumunia, po­
trafiono w krótkim CZMie, dzięki 
dobrej woli 1 realizmowi kierowni 
k6w polityki zagranicznej wytwo 
rzyó pl&tformę, umożliwiają.cą. po. 
prawne - w znaczeniu praktycz­
nym - wapółżycie z Wuramf". 
Tymczasem - glioSii „Kurier" 

- Czechoshowacja ... 
„znalazła się w ślepej uliczce 

problematów mniejszościowych". 
W t&tocie chodizli o ooś c.allkiem 

ittme~. O wpeyw &J.biinit na Bu. 
dapeszł. W tymże samym CZJasie, 
w którym w. Bled podlpi1san'O u. 
k~ staooMący odprężenie w sy 
łluacjJi naddunajskiej, admisrał 
Hotibhy był uroczyście podejmo­
wany prmez Hi1tlera. 

Zbieg tych ctwóoh wydlaneń jest 
do pewtnego stopmia symbolkmy 
dla dw1uamaczinej pozycji Wę~er, 
dla waha·t11ia Sliię mię.dzy poUtyką 

„Hitler - plisize „PopulaLre"­
usiłuje przywiązać Węgry dlJ 
swej polityki, obiecując im udział 
iv rozbiorze Czechosłowacji. Czy 
jednak obawa Węgier przed 
wszechpotęgą III-ej Rzeszy nie 
działa w kierunku przeciwnym?" 

Ta dwo.lsitość, tlo wahanie bez. 
sprJ.Jecmiie i·stnii1eje w poLińyce 
Wę~. Dalsze wzmoaniien.ie o­
sią~o w Bled ponoZ1lmienJa 
nia zależy bymjmniej od roz­
strzygntęcia w Crechosłiowacji 
problemu mnie}s~ośai narodo­
wydt. Coodzi o to, czy Węgry 
współamał:ać będą z hitlerowski­
mi pLainami r.ozhiiciLa Republi·ki 
Crech~o'Wlaclciiej. W Rumun.i.i np. 
mt11rej.~ść nmemieck.a nAe domaga 
s~ nawet ~ rego, cze.go żą. 
da Hmldn i z wdzięc.mością 
prizyijmuje zapowiedzi tych u.praw 
nień, z jakich N.iiemcy już d'awnlQ 
korzystaj.ą w l<lraju Sudieokim. 
Chod!tJ w.ięc o to, by Węgry nie 
5tosoW1afy tej samej podwójnej 
mLairy. 

Tak Wli.ęc daLine losy os.lągnię. 
fiego ClJę'Śeiowego po.rmiumienia 
ziaLeżą od tego, czy Budapeszt wy 
ziwoli się z pod wpływów Berli~a. 

L. 

„Radio klształd i bawi"; radio 
- to najlepszy poipuilaryzatn;r kiui 
tury, najiwierniejs.zy przyjaciel i 
najmilczy towarzysz samotności; 
radio wy.cisnęło niezatarty śilad na 
szablonie oodizieniności i stało się 
niel"Jbędny:m al«!esorium życia o· 
statniego dziesięciolecia ... 

Suma „złotych myśli" i kom­
plementów, wypowiedzianyich o­
starn:io w kieruinlw ,,jedenastej 
muzy" daleka jest od wyczerpa­
nia, a kilkanaście lat rad~ofonii na 
kazało nam uwierzyć w sł'Wsz.ność 
żargonów reklamy radiowej nie­
mal bez zasfmzeżeń. 

Bo raidio istotni1e Z'rewoliucjoni· 
zawało życie codzienne najszer­
szych mas, i·stotnie zimieniło „ob· 
lkze dnia", stająie się symbol.em 

W~ wrzajenma, q<:Z4ca tny 
pań&ilwa Ma~J ~ jeM: dziś 
sHniiejisia, właśnie pod wpływem 
n.iiebezipłleczeństwa h!iflterowskiego. 
Oznacza to beziwątpiienlla„ że 
zarówno w Rumu.r11i! jak i w Ju­
gosławM pra.iewiażia, mimo groótb 
i mane\WIÓw „osi" Rzym-Berlin 
tendencja opairola się o P111ancj ę i 
Ang~iię. Deklaracja współpracy z 
Ugą N a rodów ma t'Ó'Wlnież doo1io­
słe maa.ienie i ś'Wliadczy o tym, 
że Runruniia ii ]ugosŁawiia nie za_ 
mLerzaj4 poddawać swej poldtykl 
zagra~f kome~e „051". 

Obrady Zjazdu Nauczycieli 
Ministerstwo Oświab nie wzielo udziału w obradach 

Tak 'mięc wzmocnienie Malej 
'Ententy - to pierwszy doda«ni 
wynik konferencj.i w Bled. 

A dr.ugi don1nosły wynik - to 
osiągnięcie pornzumienia z Wę­
gram'i w ta.k w.atnych spMwach, 
j.a.k u~1anie rówoouprawn;lenła 
W ęgi.er w dziiedzi1nie zbrojeń, 
oraz wzajemne zobo'Wli.ązatl!iie się 
sygnataniiuszy po.rozu.mlen.ia do 
t11ieu.oiekanila slię do wojny w spo. 
rac:łt wzajemnych. JeśLi wspom. 
nilet, te pr.1Jez 20 lait Mała Eniten. 
ta była w prakńyce p0>ro21Umie­
niem wzajemnego zabezpeczenfa 
przedw .rewizjonibs1:ycznym ten. 
dencjom Węg~r, do111itosrość osią. 
gniitętego uktadiu Małej Erutenty z 
Węgrami wystąpi we właściwym 
ś\Wetle. 

Istnóeje an,ai.ogia między tym 
p0irozumien!i1em a układem Bułga. 

Jak dooosi Polska Ageqcja Agrar. 
na, w dalszym ciągu obrad prze. 
mówienie powitalue wygłosili dyr. 
Dippel im. Zw. SpółdT... Spoż. „Spo 
Iem". Sen. Olewiński zrzekł się 
piamówieała im. C. T. O. i R. Na.. 
słfPllll ob. Wycech wylłOlił ref. o 
atanorwislw ZNP wobec aktua1.. 
nych problemów zawodowych i 
społec:znych. 

Z kolei zabrał ~ W. Tuło­
dziecki> Jdóey omawiaj~ obea., 
sytuację Związku Nauczyclelltwa 
Polskiego i przed&tawiaj11c błJans 
Związku na dzień 30.VI 1938 r., 
w sprawozdaniu swym wyka7.ał, 
że ZARZĄD PRZYMUSOWY KO· 
SZTOWAŁ ZWIĄZEK BARDZO 
DROGO BO Aż 900.0001.LOTYCH. 
Omawiając finanse Związku nad. 
mienił, że paromiesięcrmy okres 
zarnądu statutowego po <Xlęści 
wyprowadził już Związek z cięż­
kiej sytuacji finansowej, w jaką 
wprowadził go kurator, dodając, 
że dwóch panów z CZlll8U kurator. 
skiego ma dodtodzenła ptOkunt­
torskie. 

r.Li z Enten,tą Bałkańską. Za.równo Bezpośrednio po zape>maftiu się 
układ w Bl~d, jak i w Salo111ikach, z tak bolesnymi faktami dowie-

. sta1110wią pewne odrprężen1ie w sto. dzieli się delegaci z ust pnewod· 
sunkiach Europy połuooiowo- niczącego Komisji Rewizyjnej, że 
wsdtodiniiej i środkowej. WSZYSTKIE INSYNUACJE RE. 

NLestety jednak poroz.umiende AKCYJNEJ PRASY POD ADRE. 
w B!ied nie jest zupeł.ne. Chodz~ SEM ZNP SĄ WYSSANE Z PAL. 
o -s·pMwę mn.liejswści. węgierskiej CA. KOMISJA REWIZYJNA ANI 
w Czechosłowacji. Ta kwest.i.a po SAMA NIE ZNALAZŁA, ANI JEJ 
zostaje jeszcze otwartą. I Z ZEWNĄTRZ NIE DOSTARCZO 

Rziecz cha.ria.kterystycz111a. Mniej I NO ŻADNYCH DOWODóW NA­
~zośoi węgiiersk!ie są i w Rumunii DUżYć. Stwierdza więc z całą od 
1 w Jugos~awH. Czechosłowacja' powiedzialnością, że wniosek o 

Smutna opowieść 

udzieleni«: abeolutOrium może po- obrad rue wzięli udziału przedsta­
stawić z czystym sumiemem. wiciele Ministerstwa Oświaty, oo 

PAG podkreśla, że w otwarciu zwróciło powszechną uwagę. 

Przegląd prasy 
O SANACJI. 

W związku ze zbliżając~m się 
nowym sezonem politycznym wiele 
pisze się o pogłębiającej dekompo 
zycji óbozu proaądowet;o „Dzien 
nik Bydgoski" zauważa: 

„Pogł1ibla się w społecze'6..stwle 
nieufność do polityki reżimu sana­
cyjnego, której najwidoczniejszym 
wyrazem jest zagadkowość i ce. 
lów 1 dróg, dotą.d ciągle prowadzą.. 
cych sanację po labiryntach orien 
tacyjnyoh, do których, jako do pie 
kieł, nie chce zstąpić rozum poli· 
tyczny w stronnictwach opozycyj· 
nych zorganizowanego społeczeń­
stwa. Gdy bowiem sanacja hołdu. 
je zasadzie, te spoleczeń8two jest 
niczym a re.iim wszyatkim, więk· 
szość narodu i opinii polskiej, re­
prezentuje pogląd polityczny, że 
największe i najwytsze interesy 
pa.Mtwa mają swoje siedlisko w 
obywatelu, a nie w takich czy in­
nych mafiach". 

„ZORGANIZOWANA 
„KULTURA". 

A „Czas" wypowiada się prze­
ciw tezom O. Z. N. w sprawach 
kulturalnych, dowodząc, że fataE· 
styczne zapędy, mające na celu 
stworzenie jednego „ośrodka dy· 
spozycji" w sprawach kultury skrę 
puje rozwój życia kulturalnego w 
Polsce, a przede wszystkim będzie 
pogwałcen.iem praw prowincji. 

Dalej „Czas" pisze: 

„Mamy na.dzieję, że z tez „Ozo. 
nu'' nic nie będzie, że pozostaną 
tylko frazesem, rzuconym na wiatr 
„ul aliquid fecisse videatur". Ale 
już sam fakt, że podobne myśli zo 
stały publicznie wypowiedziane, 
napełnia troską. Społeczeftstwo na 
sze musi więc jasno i sta.nowc.zo 
powiedzieć, że w sprawach kultury 
nie życzy sobie żadnych ,,ośrod.· 
ków dyspozycyjnych". że chce my­
śleć i tworzyć w sposób nieskrę­
powany i wolny, jak dotychczas, 
jak za najświetniejszych CZMów 
Niepodległości, w epoce Kochanow 
skiego i Kopernika". 

Przed zarzutem prób totalizowa 
nia naszego życia kulturalnego 
przez O. Z. N. broni się oficjalny 
o·rgan Ozonowy „Gazeta Polska": 

„Doszukiwanie sli: zalecanych 
metodach realizacji zagadnienia-­
upiora totalizmu zbiurokratyzowa... 
nia czy zinstytucjonalizowania kul 
tury w Polsce, gdy chodzi wyłącz­
nie o planowe i zorganizowane spo 
łecznie pod kierownictwem Państ­
wa, włączenie masy narodowej do 
dobrodziejstw kulturalnych - przy 
pomina znowu owego swawolnego 
szlacheckiego diabła Borutę, który 
podnieca chorobliwe wyobraźnie 
nieistniejącym realnie koszmarem" 

Są to nie argumenty, a tylko sło 
wa. Może nawet piękne sło1wa, ale 
nie przekonywujące. Tezy kultu. 
ralne OZN niewątpliwie są przesią 
knięte duchem totalizmu. 

S·EK. 

kat1 partnerów przygodmej „miło- oczekiwanie i przypadikowQ. Tiu . 
ści". Dz.iedz.iczność i wpływ śro- nuczy to wiiele i nhejed.1110 uspra­
dowiska, ponure warunki egzy. wiedl1iwiia, gdyż powiieść Krzyżew 
steocji i ból t1C'Zluciowych rozcza- , skii1ego, operująca materia1'em su .. 

STANISŁAW KRZYŻEWSKI. jest taką sobie pierwszą Lepszą 11owiań - to nie jedn.a, lecz cztery rowej prawdy życiowej i podpar. 
„BRONKA" - Powieść. z przed. sentymentalną opowliia.s.tką 0 za. przes~anki, uzasar"'hiace os.tate- ta si~ą bysf.rej i drobiazgowej ob­
mową Jarosława Iwaszkiewicza. wiedziion·ej miłości i następstwach czin.ą decyzję Bronki, cztery po- serwacji pisarza • r·ealisty, ma w 
Warszawa, j. Przeworski, 1938; tego zawodu. Bronka bowiem, jak tężne kompleksy ja.wnych i pod. sobie jednak dużo myślowego 
str. 296. pow~edziałem ni wstępie, jest n4e skórnych oddz;iaływań, rozstr,zy. prymitywi1zmu i rniepo.na·c!Jności 

Bohater·kia powieści Krzyżew. ~a1loo predestynowana do r.oli, któ. gających o jej losie. Ma~ka - formalnej. Sytc:acje grzeszą czę­
~kiiego - Bronka Tolforska je·st rą ma ona na swej małomiastecz pr.z.emytnitczka i złodziejka, sły- sto naiwną banaLnością, s,ztucz. 
istotą nieodwołaL11iie skaz.a,n.ą na kiowej scenie odegrać. Odegrać, nąoa szemloo :zie swych przygód ność niektórych stylii.zacyj (panna 
to, co nazywa si,ę nieraz „fokkim niestety, naprawdę, a nie na niby, erotyic:zmych; ojdec - bezwolne Kazia, ks.iąd:z wLkary) jest ude. 
chlebem", a co w rzeczywistości bo wszy&Uko sprzysięgło si.ę i zmó- narzędzie w jej rękach, alkiohol1i·k r,zająoa, cały ep·iziod z „poetą", 
b~wa chJ.ebem twardym i gorz. wiło przeciiw tej ~a'Clin.ej ,dobrej i i wspóLnik wypraw ba.ndyc!dch; który wolał„. przyjaciela nii.ż Bron 
k.1~. Trudno o wiiększy dystans pełnej sił witalnych dzieW1C2ynJe, siostr.a - prostytutka zawodowa; kę. uz;nać należy z.a niepotrzebny 
~1ędzy marzeniem o życiu, a ży. zapędzionej wyrokiem inieubłaga. w domu - poza okresami z męt. i chybiony, - słowem rejestr bra 
c1er:i .sa~ym : i?cał miłości pierw. nym w ślepą uliczkę rozpac.zy. nyoh źródeł płynącego dobrobytu ków i ułomności obejmuje Liczne 
szeJ t. n1epodz.1elnej okaz.uje się Bo t1U n.iie chod,zi przecież 0 to, - bieda ;i wresz.cl1e - ten nicpoń pozycj.e. Ale - jak słuSJZnde pod­
P'°·ohr<>niem mnii,ej.szeg() kalibru a raczej _ tylko 0 ro, że ten i bru~al ,który n.lkcziemnie nadill- kreśli~ to w prredmowie Jarosław 
~ _zamiast realiiucji jas,nych ro~ „pierwszy" _ Wacek uwJód~ żył ufności dziewczyny ,spragndo- Iwia1sz.kIDewicz - powieść Krzy. 
1en o mężu, dzi1eciach i szczęściu Brorukę, sponiewierał, skatował niej rozikoszy i wtajemniczonej żewskiego tchn.i1e miłością dla 
skromnym !ecz rzet:lnym - udzia fizycznie i duchowo i parz.ud~. Ta z~yt wcz.eśniie w &prawy uciechy OZ1rowieka, budzi szacunek i w.sipó~ 
~em B;ronk1 staje się prostytucja, historlia z WackJem n.iewątpldwle ci.ebesnej. Siła złego zebrało się czucie dla ludzkiego cierpienfa -
Jalw zród~ zar'Obkowe, z.nieczu. ważkia, nie była jedn·ak w danym tu na jednego, czy na jedną Bron w sposób prosty i uc.z.ciiwy, bez 
łający wś'.o~ pr~eciwniości Josu razie decydująca _ i mogłaby k~ i fata,lnym ciężarem swym ze. fałszywych łez i teatrat1111ego pa: 
~a~kot~k 1 .~e?yne wogóle, prócz przy odmiennych dyspozyojach pchnę!JO ją na śLiską i błotnistą tosu. A to znaczy wiele, bardzo 
s~1ero1, wy1sc1~ z g~atwan.iny ży osobistych Bronki skończyć się drogę. w:lele - i dłaitego „B,ronkę" i na­
c1,ow~ch kompl1k.a7yJ. . I inac:ziej. Ale ~u ws.półdzi.ałały róż I Jak dowiadujemy się z przed- z,wi;sfoo. Krzyżewskiego ~a~obnje-
S~1 Jwa Bronki Jednak nie uk~a ne przyczyny I okol1Lczności ws.pól mowy do powieści autor jej jest my sobie trwale w pam1ęo1. 

~a ~iię w zwykły w taki~h wypa~- ni1e :vrtyczając Bmnce dr~gę do debiiutantiem i ro' nawiiązującym BOLESŁAW DUDZIŃSKI. 
Kac szabion psycholi0g11cz.ny, nie „św1erucowej alei" ,miejsca spot. loQntakt z ltteratuir:ą raczej_ nie-

postępu cywillmcyjnego, general. 
ny:m roZlpylaczem poputlarnej wie­
dzy, i niezrównanym przewodni­
kiem w kramie muzyki. 

Niestety stosunek sliucbaczy do 
radia jest jeszcze ciąigte popr-0stu 
bart>amyóstd. Jakże bowiem ina· 
czej można nazwać to nieustanne 
zachłystywanie się rozkrz~a. 
nym, · traaskającym, ochirypłym 
głośnikiem od rannej gim.nas.tyki 
do ostatnkh akordów z.męczone· 
go jazzu; czem, jeśli nie pt}'llllMyw 
nym oazałamtainiem prymityw. 
ny.eh tęsknot jeat tio na.clJUJżywanie 
nar:kotykiu wiecznie czynnyoh me­
gafonóW, stwiają.eych wezelkę 
chłonność i W'I!a:t.łiwość na piękno 
dźwięku nadmia.r,em tak :ziwanej 
muzyki. 

Radio śdga nas w domu i na 
ulicy, w rnieści:e i na wsi1 wtkrada 
sii~ pr.zez za~te okiennice, 
przenika ściany i W'YIJ)ełillia bez 
reszty, królikie bezcenne przer. 
wy ci~, którą udawało słę da. 
wliliej ocalić ze zgiełklu w~elkie. 
go miasta i jazgotania plotek pro 
winicji. 
że ogł'J&zanie i narikotyzowanie 

się dźwiękiem oddala zamłas.t zbli 
żać pięlan-0 muzyczne, fe deformu. 
je wszystkie ewentw.line korzyści, 
wszystkie niewątpHwe zalety ra­
dia, ~ skutkiem przyzwyczajenia 
do niestrudzonej pracy głośnrka 
przegapia się trześć odlczytów, 
pointy słuchowł$k, nastrój mu· 
zyCZll1'Y - o tym zdają się fana­
tyczni zwolemky radia zapomi­
nać. M~mo ~kazów'C'k i wpom­
n ień „studia" radiowego, mimo 
sprzeciwów, konflitktów a nierzad 
ko i procesów, ustosunkoWtUją się 
do radia, jak d'zieoko cf;o wubionej 
zabawki, jak miesllkaniec puszczy 
do nowego świecidełlka:. 

Zapewne - umiejętne słucha­
nie - nie styszeniel - radia nie 
należy do rzeczy łatwyich: wyma. 
ga nietylko stałej kontroli progra­
mów, nietylko świadomego wybo­
ru, ale przedie wszys&kim sklu.pie­
nie uwagi i ciszy. Ten ostatni wa· 
r.unek wy.da się paradok$em, ale 
t)'l\ko na pozór. Ws-zak dsza jC$t 
ojczyzną, tłem i ramą diźwiękiu. 
Je~t jego kontrastem i dope!111'ie­
niem. Jest pojęciem rÓŻlnym ilo. 
ściowo, ale nie jakościowo. -
Dźwięk rodzi się z ciszy i do niej 
wraca, pobudzając w czasie swe­
go kr·óbkiego istnienia tę samą pła 
szczyznę doznań psychkznyich. 
Tymczasem przeciętny radiosłu. 
chaaz usill".ije uczynić W1S,Zyst1ko, by 
bnutaln1ie przerwać, a w najJep· 
szym wypadl!m zlekceważyć natu. 
ralny funkcjonalizm, jaki zacho­
dzi między dmą., a każdym :zja. 
wiskiem słiu.chowym. 

~ucha się więc radia w czasie 
posiłków i rozmowy, przy akorn. 
paniamencie niewośnych szme 
rów, trzasków i odigłosów, jakie 
pociąga za sobą ni,eiprzerwany 
tok zajęć domowych, słucha się 
mimochodem i naj-częściej pod. 
świadomie. W efekcie zamiast 
wartości kul:tmalnych, w miejsce 
wr-ażeń artystycznych otrzymuje· 
my pewne „otrzaskanie" s.ię z me­
lodyką częściej grywanyclt utwo­
rów, dzietlillik wieczonny, nieco 
humoru, i dokładny cza.s, słowem 
ów osławiony w mo.nologach i 
sket·chach rewi·owych codzienny 
program radiowy. 

W porównaniu z gorącz.kową 
pracą nad ulepszeniem odlbi'Oru, 
nad selektywnością i czY15tością 
reprodukcji dźwiękowych - rech 
nika stuchania nie mszyła prawie 
z miejsca. A przecież wymaga ona 
niemniej doświadczenia, lrultwry 
osobistej i czasu, jak n·p. zwioedza. 
nie galerii obrazów, czy poznanie 
nowej sztuki teatralnej. 

Selektywny odbio.rnik i zręcwe 

pania kolejnych, chronologicznych 
punktów codziennego menu rad~o 
wego. Radio mimo pozornego s.za 
błonu nie jest kramem towarów 
mieszanych, ani nawet tanią i łla­
two do·stępn<i ro~ żp. od 
wy.eh słuchaczy czujnej i alctyw­
nej uwagi, domaga słf kfllfCYZ· 
mu i wyboru. 

A więc iltlaczej p-0W'itn111-iśmy w. 
chał „wesołej fali", ekilpetymen­
talne&o słuchowiska, powidci mó 
wi<>nej, muzyki taneC2.111.ej, ery po 
wa:tnej. Cóż bowiem z0&tanie z 
symfonii Beethovena, z sona.tY, 
Br:ahmsa, czy chorału Bacha, jee\ii 
zakończenie -stanowić będrie :ae­
s,pół angieLskich rewelersów? Do­
kąd schroni si:ę poezja ~:zopenow­
ski1oh koncer:tów, wypędlzona pt 
ostatn,im a.kordzie rytmem Jazzu·? 
Jak pogodzić smutek .i mistycme 
zamyślenie Szymanowskiego z 
wiedeń51killll waloz)"ld'em? To samo 
ze sruchowiskiem, . .% recytacjami, 
wyikładiami. Po ws.t1'2ąlsającym głę 
bią wyrazu i dynamiką uta1onyich 
ucwić gk>sie Jairacza należy ra· 
oej zrezyignować z komunikatu 
sportowego, nit pozwoLić rozpły­
nąć się w nicości wrażooiom zgo­
ła niecodziennym. Po kwartecie 
Mozarta nie sposób słuchać nawet 
najweselszyich dialogów Szczep. 
ka i Tońka, a w przerwa.eh kon­
certu symfonicznego pożytooziniej 
byłoby skupić się nad emocjooal· 
ną treścią dopiero oo wykonanego 
dz.ieła, niż poić się nie zaiwsie 
obiektywnymi wLadomościaml 
dzienniik.a wieczornego. 
Zamykać głośnik w porę - oto 

zasada, która 'ach.roni nas od groź 
by nudy i zobojęt111i·enia tak nre· 
podzielnie związanego z przesy­
tem i nadużywaniem. TyMro o­
szczędne i roZUimne dawkowanie, 
tylko U11Tiiejętna konceatracja po­
zwoli nam prZ'eżyć, a ni.e, jaik to 
zazwyczaj bywa zaledwie wysłu­
chać piękną audy.cję. 

Na sali koncertowej i w teatrze, 
gazie zespół wrażeń wizualnych 
i czynniki natury zgoła niearty· 
sbycznej ~ konwenans towarzyski, 
snob~zm i plo·tka utiru<liniają moż· 
ność skupi1enia w wysokim stop­
nvu, znajdujemy mimo wszystko 
pewną pomoc, . wyn~kająą oho. 
clażby :z widoku wy,konawców i 
ze specyficznej aury, jaka się uno 
si wokół „żywej" muzyki i żywe­
go słowa. W domu natomiast nie 
czar•J1e fluid tonów bezpośr-ednio 
z estra.d1y płYi!lących, nie sugeruje 
in<lywidualność odtwórców. Tu je 
steśmy sam na sam z ,,czarodziej. 
ską" skrzynką, sam na sam z ł.o· 
nem mu.zyczny:m nietyi~ko ogoło· 
oonym z wszelki·oh d.ekoratyw.· 
nych ku!Ui, z impresjili poikrewnydl 
wizualnych wrażeń, ale w dodał. 
kiu niejedlnokrot:ni<e brutalnie ranio 
nym i zni·eksiztałconym przez zia. 
burzeni·a atmosferyczne. 

Tu musimy sami wy.czarować 
klimat sztuki; odciąć się choćbY, 
na czas trwania krótkiego recita­
liu - z całą bezwz·gJ.ęc!Jnością od 
spraw i gwaru cod.zienności i na· 
uczyć się uniezalemić sferę wra­
żeń shtchowych od zaW1Sze chci­
wej pokarmu wyobra:mt1i wiztlal. 
nej. 

Wówczas do.p~ero przestanie 
być radio samym ty~ko „rozpyla­
czem" kultur.y, zaspakajającym 
powierq;chowny gtód wrażeń, nie. 
sipokojną ciekawość i s.kołatane 
nerwy człowieka W1S!półczesnego. 

Wówczas odkiryje ni·eoczekiwa· 
nie możliwości czystej sfery słu· 
chowej, nauczy bez.pośredniego 
obcowani1a z muzyką, sta'tlie się 
źródłem przeżyć nowych i cen­
nych. 

JULIA PELCLING. 

„wyłapywanie" - ni.e dalekich fal 06tOSZENIA LEKARSKIE - -to dopiero obie~tywne wa. 111!!'.._AI __________ _ 

runki dobrej aiudycji, pozo&itają 

jednak jeszcze Hczne impondera. :C.. K. KRAJEWSKI 
bilia: szczególna postawa psy· 

WENERYU~NE, płciowe, pęcherza, 
prostaty. Elektroleczenle. 

Przyjmuje w swoje) prywatnej 
lecznicy 

Chmielna 56 od 9 rano do 8 wtecz. 

chic:ma, specyficzne zainteresowa 
nia, a może także odrobina tęskno 
ty za przeżyiciem artyistycznym, 
bez której ka.Ule dzi-eło sz.t,u;ki wy 
da si.ę obce l niepotrzebne. Sche· 
matyczny z konieczności Ulkład 

pro.giramó~ . radio"".'Y:h nie może Jedna) nowych 
1 me powinien byc zadną wska-
zówką, a tembardziej zachętą do prenumeratorów I 
b.ierinego, mechanic~nego Ył"f_C(E1X-
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Prze w Ameryce 
Czy Roosevelt zostanie poraz trzeci prezydentem 

1W obecnej naprężonej ~ytuacj1 
tnliędzyn~rodowej oczy całego 
świata zwrócone są na Amerykę 
ja:ko czynnik który w konfli<lctaoh 
w ·chwili obecnej mógłby odegrać 
rolę decydującą. W wielkich orga 
nach . prasy francuskiej i na wiel­
~ch zgiromadzeniach raiz po raz 
padają wezwania pod adresem 
Roosevelta, aby odegrał czynną 
ro~ w gro;hnym dta całego świa­
ta obecnym położeniu. Podobne 
głosy odzywają się w An.glii i 
gdzie indziej. 

P11Zedmiot tych wezw~ń, pre· 
zydent Roosevelt, mimo sześciu 
lat wytężonej pracy na ną.jwyż. 
szym w Stanaoh i niesłychanie od 
powiedlzianym stanowi.skn.t, mimo 
doiegliiwoścl natury . fiZycz~rej da­
je dOwody niesłabnącej energii · i 
żywotnoś'Of. Właśnii~ w łipcril za· 
~001\.czył w Los Angel~ objazd 

znacZ111ej części s~anów pohtidnio­
wych w .związku z rozpoczynają· 
cą się kallljpanią wyborczą, gdy 
w Usto.padlzie mają · si;ę odbyć wy. 
bory wsŻyistki.ch członków kongre 
su i l/a cz·ęści s~nato·rów · i 32 gu­
bernatorów posz-czególnych sta­
nów. Roosevelt . w czasie swojego 
objazdu stytkał mę z wyborcami i 
kandydatami, podlklreśla:jąc swdje 
sy.inpatie d!la pewnych lcanidyda· 
tów a niechęć w stos.unku d'O in-
11Y,Oh. 

Stronnictwo demokratyczne, a 
wiięc sł.ron.nictwo Roos-evelta nie 
obawia się wyITT.i'lru roZtPoczyrrają· 
cej się obecnie kampanii wy:bor­
czej. W do'tyehczasowej Izbie Re­
preoontantów zasi;adla 328 demo­
kratów, 90 republlkanów i 1cimru 
c2Jłonków mniejszych ugiruipowań 
lewicowych. Parę · ty.god0ni temu 
repllbliikani'e byli ' Oiptymlstycz;ni i 

głMlił, że rozszerzą swóJ sta.n po 
siadania o 60 do 80 mandatów. 
Obeon,ile zachowują się slcr'o!lllllie 
i 1przestali stawiać podobne boro· 
skQpy. W senade zasiada 76 de­
~okratów, 16 repwbliikanów, 3 
cz10111ków iWUP Lewicowych, · a 
dwa mandaty są nieobsadzone. 
Koła poinfonmowane nie przyp-.i­
szczają, aby w składzie sena.tu 
mogły w.skutek wyborów nastą­
pić dalej . idąice zmiany. l 32 u­
stwująicycll gulbematorów 5 tył. 
ko zalicza s~ do. s.trooinictwa re· 
publilkańskiego. Dwu z niich ma 
pełne szall'Se wyboru, w pozosta­
łych trzech reipubłifkańskich st.a· 
n·ach w:yniik jest nieiP.ewny. 

W.alka wskutek tego to-czy się 
nile o prz.ewagę stronnictwa diemo 
klr.aty>eZ'Jlego . nad opocycją, ale o 
kierunek i pogląidy reprezen.tan­
tów demokratycznych stających 
do wyboru. stronni.ctwo demokra 
tyczne bowiem nie jesit jedinolite, 
a jego prawe skrżydło niejedno­
krotnie przeciwstawiało się Roose 

ścić je z żywiołów, kJtlóre mu się 
przeciwstawiają i skiaipić w nim 
zwolen.ntków swojej pol~tY'ki. W 
odbywających si;ę już wyborach 
kandydatów zwolennicy prezyden 
ta odnbeśli p;nzewagę we Flor:ydlzie, 
Oregonie i Okłahiomie, natomiiast 
pozostali w mniejszości w Pen· 
sylwanii i jowie. 

Sytuacja w innytch s.tanaoh jest 
jeszcze niepewna. · 

Ro.k 1938, wybory do Kongre­
su - zadecyooją o roku 1940, w 
którym odbędą się wybory na pre 
zydenta. Od wynHw kampanii w 
tym roku gotowa zalereć sprawa 
kandydatury Roosevelta na trze­
cią kadencj,ę prez)"dencką~ pro. 
blem rrudttly, gdyż prawo zwycza 
jowe ameryikańskic nie przcwid.u· 
je trzeciej kadencjoi i nawet popu­
larny i energiczny stryj obecnego 
prezydenta poniósł dlmzgoą.cą 
kilęskę w momencie, gdy się poku 
siił o przelm'oczenie tego zwyozajo 
wego p;rzepiisu. 

P,o·lskl lot d·o S·trato·s·-er:·Y 
Powłoka balonu stratosfer1ane10 

veltowi. Tak było w kwestii roor· Prezydent nie wypowiada się 
ganizacji Najwyższego Trybuna- w 1-0we~tii tr:zeciej swojej kand'y­
łu. Wiel•kie trudiności napotkało datury, mi/11101 że jego zwolenni· 
kontynuowan.te polJtyiki New Deal cy, p~sma partyjne i Hczne delega 

Dziele teatru. 
kukieł·kowego-

Flgurki z drzewa i gl~y. zrµi.jdo atrów kuldełkowych, sztuk pis; 
,wano w wykopaliskaich egipskich, ·ny:ch specjalnie dla tego ro<lzaju 
greckich i rzymskich. Wskazują przedstawiet1, które odbywały się 
Qne :na to, te konstruowano je i .w Mediolanie, Padwie i Weron·ie 
do innyioh celów, a przede wszy· na placach publicznych. Powstała 
etkim do przedetawień teatratn.~h nawet . specja.Jina ·opera marionetko 
:Takie przedstawienia w Gr~cji od ·wa, którei największymi pizedsta 
blwały: się za. czatów największe wicielami w Italii ' byli Iorenzo Li· 
go ro.zkwltu sztuki 1ecttralnej. Fi- ppi i Cadrano w , Padwie. Przed­
gurki te ·· nazywały się w Grecji ·stawienia marionetkowe były to 
,agalmata neurospasta" i przed· przeważnie cięte satytr.y, a ·kukieł· 
stawiały najczęściej karykatury wy ·ki wyobrażały ostre karykatury 
bitnych mężów społeczeństwa gre najpopulamfejszyclt postaci · óv 
cki-ego. · czesnych. Dwie najpopularniejsze 

W średniowieczu kukiełki po· postacie teatraLne, Arlekin i Polei 
dzielono na religijne i świeckie. nella, powstały właśnie na gru.n· 
Kukiełki religijne wystawiano pod cle teatru marionetkowego. Z lta­
czas świąt uroczystych. Od wie- Iii teatr · marionetkowy przeniósł 
ku IX kościół zabronU jednak u- się do Hiszpanii, gdzie powstał 
żywania tych kukiełek religijnych. również symboliczny tytp hiszpań 

„Mlarionetka" jest pochodzenfa ski ego „Don . Cristobal Pol<;tnella", 
francuskiego i ·wywodzi się raczej będąicego najbliższym krewnym 
z religijnego teatru kukiełkowego. Poliszynela włos.kiego i francu­
Nazw~ bierze od .,Marion", co w skiegio. 
zdrobnieniu p.rz.eszło w „Marionet Teatr kukiełkowy ro~w.ijał . się 
te". Jeszcze w średniowiecznym w całej Europie. w Anglii kukieł­
teatrze francuskim istniała t. zw ki nazywają się „puppet·playcrs", 
„marionette chevaleresque"; była w .Niemczech „Tokkenspiele". Te· 
to post:.ć rycerz.:i, wa'czącego w atr kukiełkowy w Czecho·słowa.cji 
obronie czci damy serca. datuje się od 1~88 roku i posiada 

Prawdziiwy rozkwit teatru ma. naw~t . własne pismo, pośiwięoone 
rionetkowego przypadł na okres zag~dnieniom teatru ku.ki~ł~owe. 

(Nowy Ład). cje proszą go o wyjiawiienie SWQ-
P.rezydent nle zdołał pir.zeprowa- jej decyzji w tej sprruwie. PamJ1e 

<ttić r.eformy administracji~ mają. obecnie przekonanie, że Roooevelt 
cej zwięk-szyć zakres d;ziaiłania sam nie powziąi jesZ1cze diecyzji 
władz centralnych, kosztem do- w tej k!westii i że będlz.ie ona za. 
tycru::zasowego fede·rali'zmu. leżała od rozwoju sytuacji poU· 

'Roosevelt wobec ~go pragnie tyicznej. Prezydentowi zalety pll"Ze 
W1Prowad.zić przy wyborach jak de wszystkim 111a zwydęstW'ie pro 
najwi~kiszą ilość kanidydatów, któ wadzonej prz1ez siebie polityki. Go 
rT1'f pO<izielaj:ą jego poglądy. Jak tów ~d!Zie wycofać się z wail~i 
oświ·adC!lył w przededtni'il wyjazdu wyborczej, j1eśti znajdzie następ. 
z Waszyngtonu, cho<,i'z•i mu . nie o cę, kltóryby mógi dalej prowadzić 
etykiet~ partyJną, ale o program roz1poczęte przez ni1ego dzieło. W 
reform mtadafąicych si~ na New pr.zeciWl!lym razie ~ci fJWOją o. 
Deal. Prezydent pragnie zmienić sO'bą na s.za~, ab~ ~eal1zować 
stronnktwo dem'Ol«atycZ111e, oczy swoje pia.ny. 

Kolejk~ górska w Krynicy 

}but oka na kolejkę górską w Keydlcy, z widokiem na taras or,az 
restaurację na szczycie góry Parkowej. 

Przyczyny katastrof 
w Stanach Zjednoczonych 

Mimo wszystkQ publrcyści i po- by wskutek tego sza'llft jńo kan.. 
litycy, którzy chcą być przygoto. dydat komipromi.sowy, co by za­
wani na każdą ewentu.al'ność, o- ie~ało eweni1Jualny rozłam wŚllÓd 
gląidrają się za ewentU'aLnymi ka:n. demokratów. Wiellldie wpływy ma 
dJydatami na · następcę Roosevelta. p. Farley, generaiiny dyrelctO( 
Wymilenoia się dotychczasowego poczt i kieroWlJlik 011gan~acyj de• 
wice.prezydenfa sta.nów Gaimera, moklratycznych, JGtóry ma wiei• 
który uchodlzi za IJlr.Zeciwnika po· nllci w r~lru.- -
lityki Roosevelta, mimo, że nde :zia. Mimo to jedna:k taden z tydl 
jął wyraźnie stanowiska. Znami·en ew. kandydailów nie może się mle­
ny joot faWc, że pan Gamer wyje- nzyć autorytetem ani popu)amoś­
chał w chwili, gdy prezyd:ent w oią :z dotych~a.sowym prezyden>­
ozasie odjazdu przybył do sta:n:a rem, którego Wtpływ: obeonie na 
Texas.. KierO'Wllliiik polityki zagra· opinię amerykaillf.llq. jee.t mote. 
11icznoej amerykańskiej p. Coroelł więjkis.zy nit kiedyikol'W'.iłelk i ws~ 
Hwbl cieszy srę poWl&zecłmym u.. tek tego wiele ~:zie zaleta.to od 
znaniem jako kierownlik swojego jego decyzji w kwestłach ogóL 
resortu, uchodzi Z'a umiarkowane- n~ jaik i pel'SOftakl):ch. 
go Z1Wolemi1ca New Deal!U .t miał· 

o tytuł Miss Europy 

.Na zdjęciu ~wane piękQośd S"Zeregu krajów europeJSkicb, zgt10. 
madzmre w Kopenhadtlle, w oozeldwainiu na wybór ,,Misa Europy". 
Od lewej: miss Węgry, miss Belgia, miss Rosja, miss Norwegia, misa 
f~a, misa Anglia. Stolą od lewej: miss fiGtandia, mlS5 OtKJa, 

miss Szwa}ca!1a i mł8s Jugosławia. 

NOWE tilmr POLSKIE 
W chwili obecnej · znajduje się 

na wa11sztade, atbo jest w przy­
gobowaniiu szereg ntmów pol­
skich. 
Ukończone zostały prace nad fil 

mem ,,Druga młodość" reż. M. W a 
szyńskiego, według scenariusza A. 
Sterna. Role główne grają: Gor­
czyńska, Junosza Stępowski, Ćwi­
klińska, Wiszniewska, Zachare­
wicz, Znicz i iMi. 

Wykonany został fiilm „Ostatnia 
Brygada" według powieści Mosto­
wicza w reż. W aszyńskiego z pp. 
Gorczyńską, Barszczewską, I. Wy 
socką, Junoszą Stępowskim, Sawa 
nem i innymi. 

Na ukończeniu są zdjęcia do fil­
mu „Moi roc:Wice rozwodzą się", re 
źeseruje M. Krawicz. W rolach głó 
Wlttych -- M. Gorczyńska, P. Brod­
niewicz, K. Junosza.Stępowski, I. 
Niemirzanka i bm. 
Rozpoczęte zostały zdjęcia oo fil 

mu „Trzy serca", według powie­
ści Dołęgi - Mostowicza, pod kie­
runkiem reżyserskim M. Wa~yń. 
ski ego. 

• Ukończono zdjęcia plename do 
filmu „Gehenna", według powieści 
Heleny Mniszek. W wykooaniu M. 
ćwiklińskiej, I. Wysockiej, Iny Be­
nity, St. Wysockiej, W. Zacha1'e­
wicza, R. Samborskiego, A. Fertne 
ra i iam. 

„Dzień upragniony" - transpo­
zycja powieści St. Kiedrzyńskieg'O, 
reżyseria Henryka Szaro, obsada: 
E. Barszczewska, M. ćwvklińska, 
K. Junosza • Stępowski i M . .tnicz. 

„Za winy niepopełnione" według 
powieści M. Bałuckiego pod tym 
samym tytułem. 

„Lalka" Prusa według scenariu~ 
sza Anatola Sterna. 

„Trampy Lwowa" w retyserii 
M. Waszyńskiego z udziałem po­
pularnej pary lwowskiej - Sz-cup. 
ka i Tonka, komika Sielańskiego il 
inn., a wreszcie „Doktór Murek'~ 
według powieści Dołęgi Mostowi­
cza z Brodniewiczem w roll głów­
nej i pod kierunkiem te1Y,sersklm, . 
juliusza Cardana. 

:włoskiego Odrodzenia i w tym też L tk " \" p 1 go „ ou ar . 1v o~scc jr Jedno z amery1kańs·kich pism o-okresie w ltaHi powstało wiele te· k"lk ł · k v tk I 1 a zespo ow Ul\!1e owy,c 1, --· głosiło dokładną ankietę na temat 
dziedziczących starą tradycję, któ przyczyn katastrof samochodo-

Nowe nilgrod' ra · .sięga jeszcze XJV · wif!ku. Naj· wych. Dowiaidujemy s.Lę wielu cie. 
poważniejszym polskim zespołem kawych rzeczy. Okaz.uje się na· literatkie we Francji kukiełkowym .jest teatr . „Baj" - przykład, że podzielono katastro. 

Akademia fran.cuska przyznała który dokQnuje objazdów na , pro· fy na cztery wiebkie ~rupy zasad-
Y/ tych dniach trzy nowe nagrody, wincji, a stą.łą siedzibę ma w Wa: nic-ze. 17% wypadków zda•rza się 
a miano-wioie nagrodę ·Akademii w szawie. Również na śląsku jest przy samochodach jadących w 
;wysok1Jści 2.000 franików, którą znainy zespół śląskiego Związku przedwnym kierwnku, 19% wy· 
uzyskał Pderre Flotts za książkę Teatrów Ludowych. padków na skrzyżowaniach, 20% 
„Le Drame Interieur de Pierre Teatry kukiełkowe podlegają u- z .powodów niezależnych, lliP· na. 
Lot!" (Dramat Piotra Loti), oraz chwałom międzyna•rodowego po- głych nies.podzianek net d1rodize, 
diwie nagrody i funduszów pani rozumienia, którego wyrazem są 44% wypadMw, a więc lwia 
~uliette de WUs. Po tysiąc f.ran· międzyl!1aro:ćiowe kongresy, odby· część, zidarza się przy samocho­
J,ów otrzyma' ~ panie Clailde Mau. wające się co rok w różny<:h pań· dach bieg~~·c~ch. V: jednym kie· 
bennard i LanaTtic, pierwsza za' stwach. Ostatni ta'ki kcmgree . tea. runku. J esłt istlllleJą tyJko cztery 
„Farandole de Poemes", druga trów kukiełkowych odbył się w u- zasadnicze rodlzaje wy;pact:kó\~ sa. 
(aś ~ }{'Siątkę 11P.our. wus deux". biegłym roku w Pa~·yżu. mochodowych, osobY: 12owQd:..iJące 

wypadki podzielono na 12 gruip: 
1) kto ma zabrudzoną przednią 
szybę, 2) kto nie reguluje świa. 
tła, 3) nałogowy palacz, 4) gadiu· 
ła, 5) zakocha11y, całujący nar:re. 
czoną, 6) pr;zechodlzień, który 
idzie s-zosą po niedozwolonej stro. 
nte, 7) pi·echur, który rzuca si.ę 
jak szalony mi-ędzy biegną.ce wo· 
zy., aby szybko przejść na drugą 
stronę jez·dini, 8) szofor, który ma­
rzy o nrebieskvch migdałach, 9) 
te.n, kto śpi przy kierownicy, 10) 
wairiat, który chce wszystkiioh 
przegonić, 11) pijak i 12) dobry 
towarzysz, który ofiaruje miejsce 
trzem osobom na przednim sie­
dzeniu. 

W pełnym biegu są prace nad 
filmem „Florian", który reżyseruje 
Leonard Buczkowski. Obsadę sta­
nowią: Angel • Angelówna, K. Ju­
nosza • Stępowski. Ilustracja muzy 
C1Jtla J. Maklakiewicza. Równiet w 
toku sa prace nad filmem „Sygna­
ły" według scenariusza Tad. Kań­
skiego w reżyserii Józefa Lejtesa. 
W filmie tym grają Lena żellchow 
ska, M. Ćwiklińska, W. Za-chare­
wicz, K. Junosza - Stępowski, St. 
Wysocka i hm. 

w przyszłym miesiącu rozpacz .• 
ną się zdjęcia plenarne do filmu ARTY$CI FILMOWI 
„Dewajtis" według powieści M. Ro NA WYWCZASACH . 
dziewiczówny. Na zdjęciu Madeoa Dletdcll I 

W przygotowaniu znajdują się ( Maurice Chevalier podcsr:aa ftCo- , 
filmy;: . rocznY,ch ~ Ył: ea ..... 
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,0a u t a r k i i" To jest niew~tpliwie kryzys? 
Niemcy prosz~ bezskutecznie Ameryke o surowce Przewidywania co do dalszego styczn~u do 87,3 w inarC"J b. r. - wynosiły z końcem czerwca ub. t. 

kształtowania się looniunk:tia.ry i to mi1mo spadku w Stanach 14 tyts. t., a z k<1ńcem kwietnia 
Pirzed pam dlni.ami - jak do· l'az swe dawme dłuigi i zohowią- dine umowy handlowe, oparte na światowej są najrozmaitsze. Nie Zjedn„ a więc tylko dzięki dość b. r. - 122 tys. t. Zapasy pszen!· 

--*' ••eoo.i• P:AP • B-1!-.. zam'a 'niemieckim syl!'temie". Bila tera- ;..,w . K A' • • • ł l od 
__ „ -c1 r- • • ·""'iU!ll"' - • ,.. brak głosów pesymistyczny.eh, nie wydatnej zwyżce europe1.-.eJ. cy w anau'Zle ~leJ&ey y s ~ 
odbył ~ jeden z tydh miesi~ I to była najwami~j!lza część liizm., na za.sadzie którego Niem- · kwietnia 11b. r. do maja b. r. 10 
nych obiadów U1:'.Epanych przes przemówienia p. Brinlkmamia. cy chciałyby nabywać w Amery· brak również taki.eh, które twier- Ceny światowe w r. b. uległy 

16 8 
illln d 8,l 'In q C 

•---...·"'-"'· T-t..- H „J.1_ wr _.,,_ h ł dl ce "'-ow~e ""'zam1'0 ,... za niem1'ec· d!zą, że świat przeszedł p.rzez nieznacz,ne1· tytko z:niżce (48,5 w ' m · q. 0 mi • ., 
.n.auv„1---. .......,.,., anwową w werz:ye1J&.o ta Yo po ane sosem "~ "' „ . ..... " · · · k wiP"' o przeszło połowę, w Słia• 
u-1:-:- .:1,___ •~ó ~'L · h 1-- t wł ' · -'- k1'e towary, J. 4 _ n1'e ty1Lo prze- „mały krzyzys 1 ma JUŻ go Ja ·o- III kwartale r. ub., 47" w I kw. r-
-UVA~ po~ - ryuu. prze· ntnwnyc 6tWrg na e asnie we- .,.,. .llK ~ nach Zjedlll. - z 9,8 mH:n. do 8,'t 

.....:. -....a..1 • IL-~ b 1"-- .....,.. kac' kt!:-e po"'baw:ły N;,,..... cllWll· y am•"ryka·<...1'-!m zasadom, by za sobą. r. b. 1929 = 100). Wedłu1a obli· 
ma ...... „„ ,-.e J&i&ae wy WLlil """" mo r 1e, ..,. ... • ...,,... V Wf.IU ?:> mrht„ zapasy żyta w Stanach z;e. 
biltoM ze świata polityomego cy zrota i uc:r:yniły z nkh złego ale, (Ddaniem miJnima, nie pro· jaką jest wymowa faktów? czeń niemieckich spadek ten trwa dnoczonych _ spadiy w tymże 

0
_ 

!lab g~uuego na temat .io- płatnika. wadm do powi~zenia między· Podajemy ich zestawienie za dalej i w maju r. b. wynosił po- si 
.mków aiemiedto - amerybń- Niemcy .mnumA>ne były do U· na1rodowy~h sto9uników goapodar- „Polską Gospodarczą". zi'Om cen świat<>WYch 39,2 wobec kres.ie 0 :I/a i toż s.amo frC%Y'. ł 
...&...&..L --ano...,.;•m'a kOlldlroli d......,,;„ aby cli · •-e· 1925 29 100 i imych zibóż. --. „. "~"' b -··:;; ozy • ,... · Spadek produkcji zos.tał jak przecięuu J - = · z tego więc widać, te d'O poł~ 

l'ym rasem aości~ honoro- ratować nę prr.ed ez.re> ciem, • gdyby załłamowa11y. $wiatowa Wskaźnik zapasów będąioy je~ wy r. b. wz,rosły zapasy; nl.e, 
..fm i mó'W'Clł był Riadolf BrilJk. ktc»-e :nnow:a, z.daniem mówcy, Cała ta historia jest jeszc;;e je· pr-odlwkltja przemyisłowa (bez pro· nym z barometrów syltn.tacji -go&po artykru!łów żywnościowych, ~ 1~ 

d8e1cretan etanu w . ·..: było apowodO'W'ane Jm"Zez bez. dnym dowodem BANKRUCTW A dlllkojii z. S. S. R.) miała w st~z- dare:zej wzrósł w p<>równan'fu z r. :!° go.nodantiwa naro~:;. Wtzględlną polityikę ilnny~ 1!10• ni.emieckiej polityki autarkii, niu b. r. WiSkażn.łk 87,8 {·przy pod- ub. o 16 pwnlctów. jest to tempo SW10Wców przemysłowych. ~ 
J ""Il" do · ca-·· w _„ ___ ,...J__ do N1em••c. •ko ·h Trzec:„" Rze a bla.u • 1"..i WiP<' mamy wyraźne o„,,„. 

eto ·~"'"" """iiU!UlliJu. ....., " r...,, " ""' sz oac 1929 100) silnie1'sze niż w l·atach 1929 i 1930 'r'~ IP· est on . pewnego pma N' dh . Am~t.. 7JD1. • ą mu~i w tvrn tonk A~-ykę o SU• stawie r. = ' w marcu wy kryzy5owe. Wyra.tne pogo.I. ..... at-• dr. Sdhacbta. wychowa· ie. WllęC "
4

J .... a ~ni ~ ....,. J„P „ • ..,, zas· 88 8 WpłVll1ęłO na to z J'ed- lciedy r<'>mice wynosiły 10 - 14 
--~-" • _..Jl_ '1· I ·• pobtyikę, a wezy&1!ko hędme .}&ik· rowoe. Bardzo naiwne 1'est zrzu. - ' · J•· szenie występuje równie! w. han. 
n• ~ w ........ ~o" a e m... ~ft-:~ odpow·•-..J..:...znos'c; za wł"- "eJ· stron·y zatrzymanie ~padlku punktów. W~doczne światowe za. . w k "' 'k b·"" ~ · d • 1-~- · die' ' • najlepiej. ,.,.........,, reu...... ~ .w- •• d!lu światowym. 'SI a.c.m o ,~.· 
fOCa a ~~~ m ~.a1!WJ', ani Odpowiedź na tę "ofertę" pmy- 3n.e błędy na kraje demokratycz- produkicji w Stanach Zjedn. (wska pasy bawełny na koniec czerwca toś.ci obrotów wykazra1e za I law. 
J110 pom,...,.,, ... o......, am. ,Jego mę- _, k d h'k' . ne. źnik za styczeń - 68,9, za marzec ub. r. wynosiły 7,2 m~łill. bel - b 88 b 

1
·oo w o•"'a4-'-

• J!_• tak -J JL ._,_ • sma w re or owo m.y mn oza&ie, r. . w-O ee 01 1u11111 

cmnobi' w po~,-~Qll· J~ l! w ho już następnego dnia amery- „Trzecia" Rzesza zbi.era teraz - 68,0), pr~y jedlnoczesnym wuo wobec 4.5 m~n. w końcu czerwca kwartale r. ub. i przeciętnej le.war: 
apoeo ie przema!Wlama. kali.ski minister spraw zagrani.cz. to, co posiała. Jei polityka ogól- ście produkcji w Europie (ciągle ub. r. Wicł'ziame zapasy światowe talnej 96,6 za rok wbiegły. 

&emówieme ~go, a~~k. nych, Cordell Hull, wygłosił prze· na i gospodarcza, jej tempo zbro· bez Sowietów), co µwidacznia się ka".-czuku WIUO~ od maja ub. r. jeśli w czasie ostatiniego „C>tr-
wygłoezone tylko wobec killk:.u- mówknie, w którym potwierdził jeń przyczyniły się do dals21ej de- we wskaź.nilku 105,1 za s~yczeń ~ clio k!wietnia b. r. z 413 tys. t. na wienia" trudno było mówić o je.; 
cb:ieei~iu osób, pme:nnaozone by· j~cse raz dobitnie, to, co już zorganizacji współpracy narodów 108,7 za marzec b. r. Jeśh chodzi 592 t!ys. t„ a cyny - z 23 ty&. t. dno!iitej koniookturze światowej •. 
ło wła&ciwie dla tych, któny 6to· przed tym niejednokrotni.e mó- i teraz „Trzecia" Rzesza skarży o samą tyLko produkcję przetwór na 'J:/,5 tys. t. (z k~ńcem 1935 r. a raczej trzeba było mówić o ko· 
'itl u steru Rządów w Stanach Zje- mił on i jego poprzednicy. się na własną izolację, którą sa· I czą, to jej wskaźni·k światowy I W)"l10siły one zaledwie 13,8 tys.. t.) ni'Unkrurach po·szczególnych gruip 
dnoozoo.y~ a kitóm;y, sdanie~ Ameryka nie .zgadza się na ża. ma spowodowała. (bez z. S. S. R.) w.z.rósł z 86,6 w Zapasy cynlcu w Stanach Zjedn. krajów _ to d.z.iś nie jest inaczej. 

mówcy do pe'Wllego lftopnia ••••••.••••••••---------------------•••••••••••-••- jeśli cbod'zi o Europę - nadal 

~it~~ fntnziazm „11~aźni~ow1" w Swiotlo rzoczywi1tości 'gf,~~~~~ 
ko 3,7%. Podobnie się dzieje z Rewlol!ll.cja „W!Slka~n!OOowia' od. kie głoay o poprawie naszego po- obHC7.Jellria. Instytut wyjaśniia, ie pierniczym o ł2 proc., węglowym cyj1nego w jego rozwoju momen· 
imp~ z Ameryild; a:amiawt bDlia a~ szerokim echem w opiinóJ łotenia gospodarczego - to zwy- „op1is nowego ws~aźnrlika :z.ostanie o "8 proc. Obliczenia te były wpra tu w październiku ll!b. r. ( 153), 
10,3% z roku 1913 przypadło na pubLfloznej. Można SIObie z.resztą kła blaga „ku pokrzepieniu serc", w najbLiższym c7J3.Siie opublikoM wdzie oparte na tym samym ma· marcowy wskaźnik finlandz.ki WY, 
rok 1937 tylko 3%. by~ z góry wyobrażać, jak wiei. której prŻeczy powaga cytr staty wany i poddany krytyce sfer fa- teriale co i wskaźnik produkcji, t. niósł nawet 158,3, a więc tyleż co 

kie Wll'.ażenie wywołała wde.ść, że styki urzędowej. chowych". Ano, zoba.czymyl In. j. na statystyce przemysłowej, - w najwyższym punkcie w kwiet. 
A tymczasem Niemcy eą goto· w rozwioju aktywności prnemy. „.Kto zdaje sobie sprawę z wa. sflytut zaznacza, że j1rukk.olwdek tu lecz zostały dokonane niezaletnie niu ub. r.

1 
wskaźnik duński zal 

we i:mipoirtow.a4' IDD>&cmlie więcej. słovtej' nie łyllco , 7 ·""CZJ111ie n,...,.„_ gt .......... „t1'a chi ży i A-" ' -'""1- od d katniki roduk- kw1'ec1'eń •tanowił 136, a ""i9 C ftl'li 
Samej hawełlny ponebowałyby u 
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Niemoy me 750.000 beli, jak to lanoczy111śmy" r. 9 • a·Le „dlo et. gospodarczym zrozumie łatwo, j&Jt w żadnym wypadku podwatyć ojl". wie tyleż oo w kUllaninacyjnym mo. 
sprowadziły w robi .zeszłym, ale gamy" już Niemcy c:r.y An.gLię, ciętq krzywdQ społeczeutwu na- fiakrtu, że poz.łom pr-Odulccjl prze- Następni~ wyjaśnia Imtyiut, te mencie 1937 r. (ma.j - 138). WJ 
3--4 milliony. Je:&ZCZe w 1927 ro- Jieśit ohodz.i o tempo W1Zrostu pro. szemu wyI'Zlłdziła statystyka u. myis.łowej w Polsce w chw,i:Li obe. jeśli n,p. poziom zbytiu węgla dla sumie można powiedzieć, ił Wl 

kin Ameryka dosta'l'C'LY'ła Niem· dulooj,i.. rzędowa, dając broń do r~kl wszel onej jest znaOZ111tie wytszy, ani. przemysłu jest n.iskit, wbrew wy- krajach skandynawslcioh, jeśli Lst„ 
oom 2.750.000 heli. Samowystar· Inna rrecz, ie „~ary" obywa. kiego gatunku pesymistom i dete- żeli w r. 1928". ookiemu wskaź.nidcowJ produkcji, nłeje spadek proookcji przemysło 
czalnoić ł411WW)'starczalnościq, a/.e bel, mimo tej kapilftalnej zmiiany, tystom, tłumiąc zdrowe porywy N1esf.ety, Instytut dotąd nie wy jest to wyniłkilem urowno el,ek. wej w ciągu ostatnich miesięcy-1 
bawełny brak i aamq celulozą Jej UZllllać ~ w peł.ni s:!Jusa:iność twórcze i wiarę w siły i zdolność jaśn~ł, j.ak pimeds~aJWltają s.fę •ryf.ikacj.ł, jak osizczędllego ZIU· to jest on dotyichc;zas b. lekki. Ne 
ni.e sutqpi. Tym 'bardziej, że i tranousktLego pr.zyMoWlia „plus ce. wł8.9Jllł". wskaźnLkii w innych lorajach, wska fycia s.Ur()W'ca ł paBw& tomiast w same} W .• Brytanłl • 

papierówki Niemcy nie mają do· la change plius c'est la m~me cho- w ~słlocle brak tyllco uwag1, że 21awszy J1edyin\e ogóhn.le, n - w Pod adresem zał nl~eosnych ni.i:ka jest bardzo wyrama. 
statecznych i/.ofoi. se" - im bair&iej ~l·ę to zmienia, j~uldeś nairazdie zalronlspdirowane br:aku danych o s.tainie pirodllkcji, enituzjlasllów momaby wygtOSQwać Z kolei idą kraje goepod8ltd WG 

łym więcej jest - to ta sama '51iły na.rzuciły.„ ilttStytuicjti pańs.t. wskaźn.ik oplella s.ię o dane za. nast~pująą uwagę Imtytutu: jennej. Tu _ trwają zbrojenia. 
A Ameryko odmawia. I p. •Mecz. Nędza, jak była, tak .jest wowej ten przeklęty wskaźniki stępcz.e (przywóz surowców, za. „Wyaoki po.:łom nowego wakat- trwa więc dzić wysoki poziom 

BriDlmnan nie może mio1J0mieć i brak pracy - pozostał\' fJez Autorzy tych soczystych ZWll'otów trudnienie). Nie podał rówtn:ież, flika atraci *tUJCMnie na aweJ 10:V· produkcji. (Niemcy _ 123,1, Wło. 
dlaczego. Lme kraje pohtdnio- zmiany. nie zasuaoowili Silę tyllro niad jedr jak kisztaM'ował atę wzrmt pro. motołe, Jetelł pordwnamy go •e ahy _ 104,5). Pogorszenie wy-. 
wo·ameryk.ań8k.ie zgodrLiły ed~ na Ale to j,uż nie win.a wskam.id<a: nym·. dJukicjii w poszcziegó~ działach warostem ltłdnolc«. Od roku 19!8 k j ytu • k 'ów d wnego 
zamian"' .wveh lftlXowców na go· aru· A •• ,„ru':e1·s;z.e°"', ani obeonego. łu ól h azu e 5 acja raj a 

·~ -··; UJil,n• c.~ pnemys oraz poszczeg nyc Zudno~6 Polakł iozrosla o 15 proc., bliolm złotego". We P.rancjł 
t.owe wyroby niemieckie; to sa· Cały szereg pism wyraził pod Może zn.ik!nąć dawny „up.oka- klategooiach 7Jak~adów. Kładzdemy " 
mo robią mniejM:e państwa euro- adresem Lnsiytutu Badiania Ko. rzający" wskaź.niiik, ale ruie Zlll·ik- na to speajaLny nac.1-sk, gdyż w a wakażnłk produkcji o 10 proc. wsikaźni'k produkcji był niż,szy o 

pejs.kie, a w pierwszej lilni:i lm-aje .111ilunktur zastrzeżenia podobne do ną ·dane, wskazujące na n,~kły - pewnych wypadklaJCh wzrosfl liiczet> A więc na glowtJ Zudno§cł nowy lOo/o ni'ż w marcu r„ ub„ pog<1r. 
bałikańekie. Dlaczego więc nie naszych ,k!Uóre poczyni.U.śmy przed w stosunku do wzirost:u · i.udnioś;:i ·ooścl i prodtlikicji drobnych zakła wskaźnik Jeat tylko nfeznacznw szeni~ mamy również w Holandii 
Ameryka. &-zecież ma ona nad· ·tygodniiiern. . - przyrost zatrudniieni·a, rva. ni. dów Pr:7J)' ruLed<>irozwoj.u średnich 1D31isz11 CJłlłżeH w rokw 1918. B6w- (wskaź.ni!k przeciętny r. ub. 90,91 

miair: 81lroweów. Zresz;tą należą Ni~ brakło jednak ton.ów n!ety. ski poziom spożyoiia podstiawo. i wiliększych jest zjawliisklem nie- nłet, jeżeli wzią6 pod uwag~, że w kwietniu r. b. - 7!5,9), w BeL 
dl; jej p11Zecież i poważne &11.DlY te wiadomych 111a, He„. naiwnych. wycth artykułów oodizienego użyt. nor:maLnym i · n.iepożądanym (a tA! latach oatatnich .riZny wzrost gili (przeciętnie w r. ulb. 87,1, W: 
z tyllnła da'WID.ych powojemi.ycih Nie br.alclio też ataków na ootych. klu, na poW10lne tempo urbaniza nawet _ kiryzys'Owym). produkcji był gldwnie .wiązany 11: kwietniu r. b. - 67,1 ). 

cl!u,gów. Nie~ ha:rid.zo chętnie 01Jasowe spos·oby obLi.czanii1a wska ojd i. WZirostu odsetika liud11ości, ży Zd.aje się jednrak, że lnls.t:ytut inwestycjamł pubHcnym,j, brak Tak wJęc - sytuacja gospodat, 
zapłacą te d!!Juig1, ale tylko wtedy, źruilkia, jaklo„. szerzące defetyzm. jąoej z przemysłu . za główną przyczynę rozó,źwJęku widocznych oznak Mlnfejs.:ego pod cza świata przedistawi'a niewąit· 
gdy poi;riiędzy ~anami Zjed.no- jeden z organów„. oficjalnego I trzeba trafu, że Instytut Ba- miiędizy dawnym a nowym wskaź. nfesienia się stopy hyciowej jest pMwe objawy kryzyiSu. Spadek 
c7JOO.ym1 a Tmee1ą Rusą nastą· optyzmizmu trąbił już r.o.zgłośn.ie: daruia Koni•u•n.ktur właśni.e tym nnkiem U\Wl!Ża wzrost wydajności zrozumialy ł bynajmniej n.te prze. pr<>óukcji i obrotów napotyka na 
pi takie ożywienie !ltosnnków „„.pesymiści i defetyści biadali, szerzycielom taniego optymizmu pracy, głosi bowjem: matoła przeciwko Mwemu wskat przeciwdziałanie w intensywnej 

ha.ndlowycli, że Niemcy będą mo· te zmarnowaliśmy okres pomyśl- wylał kubeł zimnej wody na roz. „Tak więc, jedno z pism twier· nikotoł". a~cji zbrojeń, ale mimo tej akejł 
gły otrzymać dosta.teamie iło8ci nej koniunktury, że wleczemy się grzane głowy. A wi-ęc - nawet w świetle no. zjawiska kryzysowe uwydatiniaj( 

6 '~L. h' f I11JStytut bow1'·0 m og~os·1'ł .dQd.at„ dzi, te rótnica miedzy nowym k ' 'k (d kt~- · mro~ w, &1"1re prizero ią w a· w ogonie państw europejskich, z "' 1· uk d wego ws azm a o v1ego Je- silP dość wyrafoie. 
'-''--~'L . . ok!JL t ko""" wyj'as·n1·eru1'e na tern.at n""we. wskatnikiem prod cji a awnym .. A- k ft • h.wl • ·y 
..,,.J»-ZUlU. n1em1e lfCD. na go owe których nie jedno dawno już prze .... „ • v szcze Me)'euuo ro nie ""r"'uemy 
tow . . i ł , l.....ł 'a go w„·kaz'n1·•·a, wywołane o"yw.1·0- wynosząca w chwlli obecnej ok. ć) . A , i d 'ć arry l mm sp aeac ~ swe kroczyło w zwyt w9każnik produk ~ Kl /.. wraca - me u1a s ę Uil:asa l1'1 

naJe?Jności za te !lame !UTOWce O• cji z roku 1928, że przeto wszel. ną dyskusją prasową. 30 proc., jest zbyt wysoka, aby ją tani.ego optymimlltt, prodJukowa. Jednajcie nowrch 
Przy tej spos>0bności zaznaczy. motna było wyjaśnió rzeczywisty niego dla łatwo ziroz.umlałych ce„ 

Wiadomości bieżące 
my, że nie na wszystkie wqtpli- mi zmianami wydajności pracy w tów pohiltycznych pewnego obozu prenumerator6w 
wości i zarzuty, podniesiorre w przemyśle. Odpowiedt na ten ar. /'I. -....P>.r. ~.,......,.... __________ •h.IJ: ;,.,111-4,Li....-..: ir.m-
foku dyskusji, daje Instytut vd- gument znajduje &iQ w Małym ...-:.„),:.. " 

powiedź. Mamy więc wyjaśnie- Roczniku Statystycznym na str. sutua11·a \V przemus'le naftowym 
pa-oc.). WY'w&r. l'!lJl' stafowych w miuią· !ll~e, ż,e „bogata już dzi'Ś nauka 245, tabl. 16. Z zamieszczonych • • 
cu apra.w02JdawC'Zfm wyoo&ił 1.748 tiln 0 w.s~aźn~kach daje zupe~nie jed- tam oblicze?\ wydajności pracy Ofi L d M p H d Z kraju 
w.obee 1.699 ton w miea. nb. (W!Zll'o!t o k wynika, te m. in. w roku 1936 'cja 1ne ane . . i ., oty. 

WZROST PRODUKCJI PAPLERU. 2,880,0 ). noznaczin.ie ws azanfa, jaką me cząceao sytuacJ"i w przemyśle ra 
W u. b .:i_,_ il 7

' t d ó'- d' wydajność prący była wytsza ap 0 • 
.... pcu r. . prouwwoja papiaru s' • w końcu Lipca r. b. r:ałlrodnio:nych o ą w poszcZieg uuym wypa 11rn fineryjnym w czerwcu 1938 r„ n~e 

nie wzrosła. }n'7lekiraczaj~ zna~e po· byfo w polskicli hu.taeh żel8l1Jllyclt og6- 111ruLeży zasfiosować". Chodz.i f!u, niżeli w roku 1928: we włókienni. 
ziom z lipca r. s. i mierwca r. b. łem 45.991 rohotiników, ceyLi 0 682 oso- : .~~· t d 4.- h . ctwie 0 49 proc„ w przemyśle pa· są pomyślne. W miesiącu tym pro-
Wedłlug danych Zwią,iJkru Papie.mi hy więcej, ni.Z w kofum czerwca r. b., oozywll""-'t.e o me o 'Y IJl::'C naczne dukcja benzyny wyniosła 8:027 ton 

PoWdch proiłoiktja papiew w pierw· a o 4.176 os6h ~cej, niż w końcu lip· • • (wobec 9.422 ton w maju), przy 

~i::.oc::: ~~:~i!~ car. ub. lnwestyc1,je kole1·owe w Zakop2nem jednoczesnej konsumcji krajowej 
gfozmym okreeem r. ub. stanowi 1'1Zl'-O&t z zagranicy u 9.240 ton (maj 8.870 ton). 
o blieko 1,5%. Oz>nacza to, że musieliśmy znów 

Ostatnio c.eny papieru na tynkach UBEZPIECZENIE ROBOTNIKÓW Stacja kolejowa zostanie przenie- Całość robót przy budowie stacji l"ć t 
za.-oi~vch 2'lllllC'llJnie 8~-„.n.„. uszc~up 1 zapasy ego cennego 

... - , 1""""1 ROLNYCH NA LITWIE. siona w dolinę potoku Cicha Woda, postojowej oddana będzie do użytku I' 
1 

2l3 K · 
SYTUACJA W HUTNICTWIE. Na ostatnim posiedzeni111 litiew&kiej u stóp Gubałówki, umożliwiając jeszcze z lcodcem roku bietą.cego. pa twa O · ton. onsumcja w 

Wytw&rezość but żelarzmych w liipClll ra.dy miotrów uchwalono wtaw~ o przedłużenie trasy kolei w stronę o wielkim ogromie tej pracy świa<l czerwcu, w porównaniu z kon· 
r. b. prrzedstawdała się w porowoa.niiu z prizymusowym a.bezpiecZe111iu robotnJ. Kościelisk i Witowa. Nowy dworzec czą. następują.ce cytry: 125.000 m• sumją w czerwcu ubiegłego roku, 
eserweem r. b,, jak nast.ę{pllje (w to• kw rolnych. Ko~ty ube.7JPieczenia hę· kolejowy znajdzie swe nowe pomie· robót ziemnych, 3000 m3 robót beto- wzirosła 0 26% (w r. 1937 spoży· 
IDlldi. w mwiasach dafOJe za ezerwiee): dz.ie po.nosić prawdopodobnie ka.sa szczenie u zbiegu ulic Krupówki, nowych budynki instalacje wodne I 
5111'ÓW!ka 72.198 (68.()61), stal 121.367 ' ' . ' liśmy 7.287 ton) 

państwowa. Nowotarskiej i Kościeliskiej. cieplne, elektryczne, zabezpieczające, . . . • . . 
(118.UO), wyroby walcow:niane 90.427 SPADEK PRODUKCJI Dla umożliwienia przyjęcia w Za- 8 km. torów, 50 rozjazdów. Prawie Jeżeh sięgniemy Jeszcze dalej I 

(88.
7
40); na.Jwięksq wię.c W1lr'o&t wy. PRZEMYSŁOWEJ W ANGLII. kopanem większej ilości pociągów, około 700 robotników, przy odpowie· porównamy spożycie tegoroczne 

kMmde prod'llkicja smóiwad, bo 6,08%, W.skain.ik produkcji przemysłowej przewidziano w pewnej odległości dniej ilości wózków koni i "'"""dzen ż · 1936 
naat~e pr.odulooja &tali o 2,63% i Wielfl..:-' B ....... -:i H II kiwartał 1938 -- ze spo yc1em w czeriwcu r„ -A-,_,, h6 .......,.J ,,_ - przed stacją. osobową nową stację mechanicznych . t . 
,....,........,Ja WJTO w waloo'IY'Jlia111y-ch o wykazode W)'il'aź:ny spadek. • to Ujrzymy, że wzros w ciągu 
1,9%. Zwi~eył aię równocześnie zbyt W:skaźnik ten wynosił 122,1 wobec :istojo;ą z odpowiednimi urządze· Równolegle z budową stacji posto. dwóch lat wynosi 4.032 tony czy. 
wyrobów żelazny w kraj111 o 10,64%, na· 132,4 w pierwmym kwartale r. b. ami akcyjnymi. jowej, dokonywa się równiet grun- ł Ró I j d 
tomłut wyw6z foh zagrallliioę ?llllllliej&zył czyli obniżył się 0 7,8%. w porówna- Rozpoczęto budowę stacji postojo. townej przebudowy istniejącego li przesz O 77%. wno eg e O 
&ł~ i to nawet ma<lZlllie, bo o 35,23%. niu z II kwartałem 1937 spade-k W!-'ka.ź· wej, zdolnej do przyjęcia kilkunastu dworca w Zakopanem, który w dzie. wzrostu konsumcji benzyny i in· 

W llrpcu r. b. bnty ~elarme otrzymały niika W)'llosi 8,7%. TJJzeha t;u jednak składów pociągów osobowych, ną siejszych swych ramach nie mógł- nych produktów finalnych obser-
amówienła kmajowe JUi wyroby żela'll· z'a1IDll<czyć, że w roku bieżącym święta której będą one mogły być oczysz. by tej masy podróżnych, która prze. . d k · bki ' 
ne "' ll1>Bcl 58.4a2 ton wobec 39.205 ton Wielkiejlllocy przypadły na II kwmał, czone, zrewidowane i przygotowane sunie się w okresie Narc,i&l·stklch WUJemy spa e p~zero ropy. 
"' Clell"łft'U r. h„ ozyli o 19.277 ton ~· poder.as gdy w roku 1937 na I kwartał. do drogi powrotnej. Mistrzostw Swiata, wyznaczonych W r. 1937 w pierwszym półro-
ceJ (:zamwłenła prywame 49.645 t<>n , W poil"ównanim z II kwartaiłem 1937 Tuż obok umieszczona będzie no- na luty 1939 r. czu przerobiły polskie rafinerie 
mądowe 7.939 ton, i samor.zą.dowe 898 pordukeja w przemyśle tekstylnym s.pa· wa parowozownia z remizą parowo. Zastosuje się tam między innymi 246.017 ton, wobec 254.082 ton w 
ton). I dła o 21 %, w stalowym i żela011ym 0 zową, motorową, oraz urządzeniami nowoczesne urządzenia hotelu dzien- . 'ł 

1936 
A . 

• Ek.&port wyrob~ w41lcowin.ia«1ych w 20%, w metalo wym pl'IZetw6rc.zym 0 I dla zaopatrzenia parowozów w wo-

1 

nego, który umożliwi podróżnym od. pierwszym po ~oczu . r. ~ięc 
Jipca r. h, wymo~ił 13.864 ton wobec 11,5%, a w gairba rskim i ohuwinkzym oę, węgiel i inne materiały trakcyj. świeżenie się, względnie przebranie spadek wynosi, bądz CO bądz, 8 
22.%68 w azermau r. b. (!padek o 37,74 o 9,5% . ne. ~o ~odróży, tys. ton ropy. jeżeli w dalszym 

ciągu konsumcja będzie wzrasta· 
ła, sytuacja na rynku paliwowym 
stanie się nad wyraz niepokojąca. 

* ** Produkcja ropy w lipcu r. b. 
wyniosła, według tymczasowych 
danych, 4.318,4 cystern IO-tono­
wych, wob'ec 4.192,4 cystern w; 
czerwcu r. b. Przeciętne dzienne 
wydobycie wynooiło w miesiącu 
sprawozdawczym 143,9 cystern, 
wobec 139,7 cystern w czerwcu. 

Zbyt w kraju wyniósł łącznie 
3.216,9 cystern wobec 2.732,0 cys· 
tern w czerwcu rb., a w tym: ben· 
zyny 1.079,6, nafty 573,7, oleju ga 
zowego i op'ałowego 670,8, oleju 
smarowego 333,8, parafiny 53,5. 

Eksp<>rt wynióSł łącz.n.ie 351,11 
cyiStern wobe~ 345,6 cystern w. 
czerwcu rb. Zapasy produktów 
naftowych w k-0ńcu lipca rb. WY" 
niosły łącznie 17.707,6 cystern wo­
bec 17.211,4 cystern w końctJ 
czerwca rb. Zapasy ropy w końcu 
miesiąca sprawozdawczego wy.; 
niosły 2.488, l cystern. 

Czynnych było 27 zaldad6w rl• 
fineryjnych, które zatrudniałY, 
3.377 robotników, 
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Jasną wstęgą S7..0S 
mkną kolarze . proletariaccy· Ł.odzi 

z myś'ą o wyścigu warszawa-Radom-Warszawa 
~oft kolarski, b.6ry miał jwi: .w Ło· 

dzi pewne o'klreeY: rozwo}u. w oatallllim 
C711lsie riapełine podopadł. 

terialina klubu (brak loikam) ,wywiera 
ró"Wlliież pi.ętoo" Pa dziaWności selw.ii 
kolarek.iej, k.tón:a ma zadatlki jaknaj.p 
mysmiejszego rozwoju. 

-tuje ·w 80 klm. biegu~". 

BOTNICZA 
D'opier-0 w bieiąeym ro-ku powatalnie 

6ekcji ko1a.I1&'kiej przy TUR - Cartago 
na nowo uozyuiło aktualnym sorgani· 
,rowanie wwy611kich robotników, 'UPJ"<l• 
wiającydi tę gał'lŻ &porlJll. 

Brak koJJlgureooji w samej Łodizi 
spra.wia., iż kolairze „Ca'l'!.aiga" poazokiJ. 
ją kontakitu z prowmoją. Wychoch:i to 
podwójnie na k_or~ gdyż tym. sa• 
mym cementuje ai.f; współd!ziała1Die po· 
sa:ozególnydi komórek. 

Dość po-wiecbieć, ii w krótkim eT.a· 

sie smpibi „Cartago_:: zawodnnk>ów te;j 
miary, co LeśkiewiCI., który zajął 4.te 
miojs.ce w wyści&u do morza. 
Jednakże kompletny braik środków 

smwił Catrago do chiw'ilowej reeygna• 
aji · z d.mŻYlDY „a.sów". 

Czynione Ilf także prą gotowania ck 
misl!rzoi;tw o:kręgowycli, kt~ 01"ganim• 
ją piotnikownianie w drugiej pofowie 
Wl'lześnia, ora1: do biegu ,.Dziemrika. Lu­
dowego" Wa·riszawa-Rado111. S:zkodę, 
że tira<Sa tego na.~go WJidsn ro· 
botnfuzego nie hęd>Zie pnc:Giegała rów· 
nie~ przez Piotrików i Łódź. Ewentual• 
ność taka mocno wp~aby na W"llhu· 
drenie zaintereaowania kolantwem w 
ośrodkach robotilllicądh, leżtcyeh na 
tTa1>ie biegu. 

___ ...._ __ _ eł ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STO~ARZYSZEN SP.ORTOWYCB R. P.. Nie o:ldlacza to byna,jmniej, by sek. 
cja nie pra<eowała. P1t1ZeCi'W1Die, nawet 
bardzo aktywnie. Co tyidzień UI'7.ądza· 
ne są wyeieCl'IJki. Z mzystkimi wyżej wy. 
mi~onymi klubami został nawiąZ'a111y 
kontakt. Za wodni-cy WIL~li udział w 
.kilikiu wyścigach, m. in. 7 z :nich &teT· 
ml•IEł~ł!&'UMP'A 

ety I. R Ks-u i metczyźni Siły, 
Jeżeli sytuacja k.luba ® końca W!'K· 

śnie -jaik<1ś wyklaraije ei~, am.łer:łooe 
jest zOII'ganizowanre wy8ci16w z uclzia:· 
łem kolarzy Wars1'AIWJ i obęcn-

. Si. St • 

wygrywają w rewanżowych zawodach 

Do najclfYDDiej5syoh k:l'llbów należy 
,,skra" piotr'kow&ka. Zrresza ona po· 
ważną ilość zawodników, organizu~e 
przy tym częste wyicigi. Ra~onamfo 
prowadzoną sek.ej~ posiada TUR. w 
Zdnńs'kiej Woli1 RÓWlllie aktywny jest 
TUR, tomaszowski. . · 

Zll!'llllaceyć trzeba, ii wymienione k1u. 
by uprawiają prócz kolaNtwa tliry!tj'tz. 
neg·o, ta•lcie i e.poa:it.owe. Te os-W.tnie o­
i;remoza się z btaku ~eń d-0 wy· 

Dobrr start czterecll 
robotniczych drużyn "ligowrch·~ w eh najsilniejszych klubów śląskich 

Ub. ieli pl'7NPfowedll.ih ,,Siła" 
y owice rewanio ve zawody lekko­

atl ~eme s I. R . Katowice. Zawo• 
dy odbyły ei,_ na l><1i.ska RKS. ,,Siła" 
l c> w J ł'.l()Wie i dały pewne i zasłu­
ione z f :two go podar-zom, któ.rzy 
o kawi D~ łepsi w !ll'ILPie seniorów i 
. raw, ko iety · My~owiic prrregra· 
: óżnicą 12 t. Pctziom zawodów na 
' gi>ł dość wygo~ "l tauoza, jeżeli cho· 

biegi i o . Słabiej wypadły 
• Lepsa: wynik: uzy~no w IYllll· 

itul jn rów. biegu na 800 m. 
oró 'f i „ :kok W7J1111Ż, w hiegu na 

kobiet. I. RKS. odniósł pewllle 
Il y•r.. ·o g...-,:ip· obiet. Mysłowice 
g&ował,- w grupie seniorów, gdzie go· 
icł• .dolali ząjąć jedynie pierwsze 
m!Ąjs~ w biegu na 400 m. W junio· 
n4lh o'ba ze&poły wyrównane, była to 
typowa walka o pun.'kty. Org1tnizacja 
za1V1Gdów &praWlllll. Po przy!Witanii.u drn­
~y .Katowi.e pw.e~ tow. Stachonia : 
'W'l'~eniu jej kwiatów. zawody ro~o· 
~ biegiem na 100 m. 

Wyniki oaią.i;nięt.o nanępuj~: 
Ko(lieiy. 
60 m. l) Koor.ów.oa (K) 9,3. 2) Li· 

kotówna. ' 
200 m. 1) Kaczó,wna (K) 32,0, 2) Bi· 

biellówna (M) 34,0, 3) Kokotówma (K) 
34,2. 

$00 m. 1) Mockówna (M) 1,42,8, 2) 
Gajo'W18ka (K) 1,.56,1 i 3) Deloch6iw· 
na (K). 

Skok W7JWYŻ: 1) Adamska (M) 1,25, 
2) Koe2'Ów.na (K) 1,25, 3) Gajow· 
eka (K). 

Sko-k wdal: 1) Adam.ska {M) 4,01, 2) 
Kokot&wne (K) 3,84. 

1łt8llł blt: l) Kok.ołówna (K) 7;1-0, 
%) Kof1<16wm (10 6,81. 

RzS" dyskiem: 1) DeJochówma (K) 
19,.12, 2) Stolecka (M) 18,40. 

Smafeta 4.XlOO: 1) Katowke 1,02.l, 
2) Myeł<1wice 1,00,8. 

Juni.ony. 
Bieg 100 m: 1) Hanisch (K) 12,8, 2) 

Friedma1111 (K) U,2 I 3) ~nkow· 
aki (M). 

Bieg 400 m.: 1) Haniedi (K) 1,09. 

Bieg 1500 m„ 1) Gania (K) 449. 
Sko'k wzwyż: 1) Grolikowski 1,.50 

(M), 2) Gonia (K) 1,40 i 3) Papoń Z. 
(M) 1,40. 

Skok wdal: 1) Ka.lluża (M) 5,25, 2) 
Fll'iecłmann (K) 5,10. 

R1Jllit dyskiem: 1) Gro1lk.ow.5ki (M) 
34,00, 2) Kału.ża (M) 33,7-0. 

R2111t kulą: 1) Pa poń Z. (M) 11,06, 
2) Simenchauar (K) 10,45 i Pacuła 
(M) 10,22. 

8-taieta 4Xl00: 1) Myało~. Dl'll­
żyna Katowie została zdyekwalilikowa· 
na ~ pm;ekr-O'czenie toru. 

Seniorzy. 
Bieg 100 m.: 1) Swoboda (M) 12,2, 

2) S~choń (M) 12,2 (o pim) i 3) Po· 
o2'Jtówika (K) 12,3. 

Bieg 400 m.: 1) PoC24Ówb. (K) 56,4, 
2) Kawecki (M) 58,5 i 3) Gądzik (M). 

Bieg 800 m.: l) Kawecki (M) 2,12, 
2) Mocek (M) 2,17,0 i 3) Pocztów· 
ka (K). 

Bieg na 5000 m.: 1) Kow.o.li.k (M) 
17,48,9, 2) Brzozowski (M) 18,41,2 i 3) 
Nesteł (K). 

Skok W7iWJŻ: 1) Goj Il (M) 1,45, 2) 
Wójck (K) 1,40 i 3) Swoboda (M) 
(wyniki słabsze, niż u jnmiorów). 

Skok w dal: 1) Swoboda (M) 5,83, 2) 
Stachoń (M) 5,80 i 3) Poil2ltówika (K) 
SJ!O (Stachoń i PoC7ll~ wkali je· 
dnaikowo, w ro~ce Stachoń osiąg. 
nął 5,85, zaś Pocztówka 5,35). 

Rmt dy&kiem: 1) Stacho·ń (M) 28,66, 
2) Gę-Ozik (M) 28,30 i K.Iajnert (K). 

RllUt kulą: 1) Stachoń {M) 10,96, 2) 
Gąd'Z.ik {M) 9,79 i 3) Eickdmann (K). 

Sztafda olimpi.)ska: I) Mysłowice 
3,53,8, 2) Katowice 4,13,2. 

Pun1rncja w poszrzególnyeh i;ropach: 
Kobiety 44:32 dl.a I. RKS. Juoiomy 
38:36 d!la „Siły". Senforzy 57:27 dla 
,,Siły". 

Rewanżowe ~wody pomiędzy dwoma 
nejsilniejszymi zesipołami robotniczymi 
Śląska oilliędą się na krócl.o przed mi­
stTzostwami okręgu i ZRSS. Na zawodach 
cych był obecny trener ,,Siły", p. Adam· 
czak, ktm śledził wyniki nzyakane 
pNoez lekkoatletaw ,,Siły" i wy1l'aźa na· 

ki • Ścigów s:i:osowyah. , 
clzieję, że wym' . te zostaną Jeszcze o Na zja'1Jd okręg.owy do Józefowa 
wiele poprawione pr·zed mistrzostwami. pl'ZJjechali kolan:e TUR-a 11 Pabi:info. 
Naprzykład w skoku wdal powinni 
tow z Mysłowic przekroozyć 6 m. Zama- DocI;-?dzą też wiad~~ici o i.smieniu 

·W llhiegłą niedzielę cztęry dru.żyny 

robotnicze walOL;yły w ramach mi· 
str~ołtW lig okrę&owych. Bilaills 4 apo· 
tkań wy.raża się tmema wy~anymi i je· 
dną piiregraną. 

LwowUi R:K.S„ kitóry il'ał jU?i 1wój 
driugi w l"llJll.dme jetiieoned me>CZ , :wy· 
grał, i 3 punktami zdobytymi prowadzi 
w tabeli lwoW!Skiej ligi okręgowej wra 

7J WKS Jarosław i Lechią, które rów­
nież zdobyły po 3 punkty. 

; d · s oboda -:·ł -'-~k seks<lJI przy R. K. S.·ie w K.onstantyno· ozyc wypa• a, ze w ~ """v • 
6.05, ale lek.ko pr.zek:roC1!0ny. l wiŁe •• d. t • ... -.••- . o z reprezen owana Je~, .,""'-o przez 

(RST). „Cart'.ago". Ogc>lnie cię2Jka eymac:ja ma· 

Przrklad dla· t010s~!•rch · dzielnic kraju 
Właściwe traktowanie sportu robotniczego .na Sląsku 

Dużym sukcesem zakończyły erę pier· 
wne mecre RKS Zagł~bia i• Skiry ~ę· 
stochowskiej, kiluhy te wygr~ły 2Klec_ydo· 
wanie swe mecze. 

RKS Za.gł-ębie strzelił 10 bramek i 
ma kh duży zaipas, k.tó.ry może &ię p!(IJY· 

d11.ć później, kiędy o .mi&trJoatwie ligi 

Sport robotniczy zaozyna być 
doceniany i popierany we właści­
wy sposób, ale tylko w jednym 
województwie śląskim. Nie daw· 
no zakończone zostały korsy dfa 

pillkarzy, dla gier ąp-ortowych u.. 
rzą.dlzone p·ro?,ez Okręgowy O&ro· 
dek W. F. w Katowicach. Ohec. 
nie ten sam Ośrodek z energiicz· 
:nym kierowni'k.iem kpt. Stefań-

_ 1_:_ decydować może ato-sunek bramek. 
i:IAJ!lll organiimije kurs „olbrzym" ZreS>Ztą zwyci~stwo Zagłębia nie . by· 

100 osobowv .kurs 

w Hermanicaoh, obliczony na ło niesipodzianlką. P.rizY.iemnt netomia6t 
100 uozestWków ze śląsl.dch ni(l6.J>odzian.koę sprawiła częstochow&ka 
RKS-ow. Jedinocze~ie w Katowi,. Skra, która pbkonam S84'J1U1oję 2:0. 
cach odbędzie się skoszarowany ,zwy.cięsw-o to jest tym ceoniejue, ·*6 
kUJ.1B dla pr.zodow:ników g'Lb

0

etr sł10T· mty.skal!o mimo k.ol!Zoriji bramkana, 
towych. W sumie ro ot1I11czv k • ka 

. · śl""-t.· _L •dz' ... i.· ' · .,., opm~go pr!re'll napaatni· pakona· 
~rt , '!"">-1 uzy!!!A.a, i't'.&1 popar· nyoh. 

~;"1'odka, pon~d ~ przodo- · Drożyna Skiry, która w poprized.nim 

ow .sporto~c ·~ · ~rzy :n~·. J,Uistrza&twie znajdowała. dę IM· koń.eo 
pewno przyezy;mą ' silę do ro2iwOJU tabeli,' zda.le ll" 0 . .......... -1.... .-„ •A • 

· dn' · · · · • ~ --~~„ ly .... awo w Herrnanicach 
Okiręgowy Ob.rode.k W. F. w Katow.i. 

cach organiwraje w czasie od dnia l~o 
września b. r. od 29 wrreśnia br, Kurs 
przodowników sportu robotniczego. 
Kurs Len zoota.uie uruchomiony w Her· 
manicaoh, t. j. miejscowości górskiej i 
j<>st dostępny dla oz'łonków robotni· 
ozych organi.zaoji &portowych współpra· 
oujących ze śl. R. S. K. O. W oj. śl. i 
Zagłębia DąbTOwskiego i powiatu ży. 

wieckieio. Jest przewidzianych 100 
miej:,;c. Program l.."1Jll'su jest bardzo bo­
gaty i obejmuje cafoksztah wiedzy 
sportowej. Zajęcia prowadzwre btdę 

pl'lzez fachowych instruktorów i wykła· 

d-owców Okręgowego Ośrodka W. F. 

1 po 1u1ema poziomu aportu w · · d „ · · • -1 , 
Kandydad, oh<iący brać odział wkllł'· RKS-ach. JeJ .epre~Jl i P?~lllllnll •~ , _.aeowac 

sie powinni posiadać podstawo-we 'kwa· • • . na m@łeJ, POZJOJl w tabeli tq9toc:how· 

lifika 
. ... . • •. id Robottn"LCZe org.anlllaC-Je Iia SI.ą· 11kiej. cJe spo.„owe, orgamzacy}Ile l eo• _1__ • • • • 

d . • • _,.__ ka--' 11ACu !''! naJpowazmeJSZlf tamą Jedyną poraźlwf:! ponioeła <1run..a 
we, a,ące gwaranc,ę, ze Uilll.IY U1UY· • h""" 1 • b !~. _, -

da _._ • . ,_ b-i-· . p.nzeciw JJwery,wwanm ro otnna;a I warszawskiej Sby, beniaminek 8'0łecz. 
t po =onClZelll11 .... UIIllu ,......ie r po· śl~·-'„: . . 

• . . . k • . 1 d ~ego l zasługują p11Zez to na nej ligi. Przegrana rÓŻ1lic4 jecłnej bra.1)1-
swJ.ęcenJem 1 or.zytei.ą pracowa na . _,i__ • • ~J,..; • W . 

.i..,_ . . 'lne . JlflAll.l8JW1~ze poparcie. m· li :a CWSem nie powiom 1u1Jkockić po......,uemem ogo go poZiomu &por• ~1. , • eh , ___ · h 
, 'd b ... : eh k.t' nyuu ozęscia All"'llJU sport ro ot- dmUynle robotnkriej. 

towego w;;ro mas ro o.~czy , o• . łoi , · · I ~ 

rym tu masom tej tęfy:rmy fizyomej tak n~{ ape . a . r~~~ ~a~ą ro ę P.r.teiI'ana "' CW&m była W>łem 
bardzo potrzeba. Wiek oozesbników zo· l\/tmo'Wa.ma ~ P<>.UJll1681.~1a po· wody wylanej na głowy l!lbyt pownyclt 
s.tał ~!Qlony od 18 do 32 lat. zi~1_11u . ro·bo~~a 1 powinien, ~a· piHm~y Skry. Lekkie to ochłodsmie 

K b <h' kierował osohlicie lezc me tn.lllejSZą pomoc, mz U· 21musi diruży~ 1.tołeiozaą do je1mze fn.. 
_m:s-em ę, ~~ . . .zyskuje ją aiport śląski. · · · • 

kapitan Stefanski., kierownik Okręg. , tensywmeJszego lll'eUJllł'llo kitary w re• 
Ośrbdka w. F. w Katowicadi, dzięki Za przykładem Osrodika kato· miltade nowinien pmynieśq pny21WOit• 
.którego inidjatywie i ofiarnej p!'acy w:iiokiego powinny ~ć i lmie O· pozyoj~ w wanzaw.kiej lid-u okr~o· 
k.UT11 ten zo&tał zrealitowany. Objęcie &rodki W. F. J. Mulak. wej. J. M. 

kierown.lctwa kurw przez kąp. Stefań· 

Finlandia sz ką olimpijczyków skiego ,/łaje gwarancję, Że uczestnicy o· 
pusz.:zą Hermanic;e wzmocnieni fizycz· 
nie i wy&21koleni, gdyż p. kap. Stefań· 

ski jefit _, znanym f.ac~owcem i bardzo 
dobrf~m opiekunem. 

Szcze-śliwa ,,passa•• 
na terenie portu robotniczego 

Mistrzostwa lekkoatletyczne TUL. 
Dyelimja aa &emat wio&emlego, my 

lfeńetme10 tec'miDa aną,dtr.ania mf. 
lllnoatw ldcltoatletymnych, została w 

praktyce ~tdzoma na ko;iv;yiść juie· 
m. Norwegia, Wwr, Szwecja. Fin­
landio 111l1Ztche~ą awe mistrzostwa pod 
koaiec Iata. Taki termin j~t najracjo· 
nalniej&ey. Za.w()dniq osią.gają jui peł· 

nif łocmy, po.za tym nllsitNostwa ą oo­
skonałę eimnf:nacją prud °limnymi 
apotbniami międzymarodowymi. Mi· 
lltllzowie knjn wcliodzą a'Oitometyemie 
w ·a.ład :reprezentacji i nie ma tego 

'1zi'Wlllel'l IUUU. k:t&ry z regnły apoty· 
ka no w krajach mislnostw wioeen· 
lll}'lrh, że kto inny je6t mi8trl!em, a kto 
bny repr-tlllje barwy państwowe. 

R·O'hotnicze misttl'IJOs.twa leklk:oatletyooz. 
ne Finlandii odbyiwają się również w 

ite21onie JeaieJ1Jlym. Tydzień temu w 
Helainkach spotlkali s~ najlep&.i ne 

&wiecie za.wodnicy robo1llli.cey w dJwu... 
dniowej walce o tytuły mi.st11ZOwsk.ie. 

Poziom mi.stl!Zoatw jak na atosonki 
fińskie był średni. Pobito tylko 3 re· 
kordy m.UtrizoeW-: 1500 - 4..02,5, WldaJ 
7,02 i mlot - 50,.'13. Tmej te-goroO'l.llli 
rekordziści Savolaineo, Automw i Veid 
na millmoatwaeh m.lieli wynik.i ałabaze 

od reke>nlowych. Mimo to, te ,,słabe" 

'WYDiki kwalifiknrją i'ch ZllllWł!!ie do eik· 
straldasy euro~jskiej. 

Najwi{lkazy postw w po:równemu z 
latami 'lllbiegłymi dał aif za11iwaiyć w 
najhardziej techniicmie ekomplikowa• 
11yeh k.olilmreoejacli: elrok.u o ty~ i 
llllDCie Oftlllepem. Pi'łłY na mia~· 
&twacli tltoczył 0 tyczce 3,60, a ~ar­
'1 w onozepie oaiuqł odległość 
61,.27 m. 

;W biepdh irednieh i dłiu,gich. .i* 
~ wielki tłok. 

Wyniki p~go dnia m.Wrzostw 
TUL: 

100 m. avo'lainen - 10,8, 2) Vanne, 
3) Riame. 

800 m. R. Sa/,mi - 1.58,6, Leppiinea 
1.59,2, Oks en - 1.59,3, Lehti-1.59,4. 

5 km. Ville Saarinen - 15.30,1, Vai· 
nii Saarinen - 15.38,8, Peltomiiki -
15.40,1, V. Salnll - 15.47,5, PUl!lkala -
15.50, Must~n - 15.55,5, Majonen -
15,56,2. 

400 z płotkami. Heli.O - 57,3 Lau· 
rila. 

W dal. Lehtonen - 7,02, Karttu -
6.75, Hamalainen - 6,73, Savola~,70, 
Kavtitu - 6.70. 

poranek 
le kOatletyczny 
Stały ppstęp - tak można okre· 

ślić 5 poranek I-a Skry. Wyróżnić 
należy trójskok, 400 m„ tyczkę 
4x 100 i 200 m. kobiece. Siła war­
szawska. poraz pierwszy wystawiła 
do zawodów kobiety. Początek zo­
stał zrobiony - życzymy owccnej 
pracy. . 
. 4 x 100 m. 1) Skra I 46.8, 2) Skra 
2 51.5, B) Siła 53.1. 

1000 m. 1) Eichel 2:51.5, 2) Su­
blcz (niest.) 2:56.8. 

400 m. 1) Mulak 53.8, 2) Sztrumpf 
57.0. 

Oszczep. 1) Sokołowski 40.25, 2) 
Werner (Siła) 39.14. 

Dysk. 1) Alluchna 38.64, 2) Wary­
szewski 31.38. 

Trójskok. 1) Waryszewski 12.69, 
2) Kasz 11.69, 3) Pest Ill 11.50. 

Tyczka. 1) Lewy (Siła) 2.64, 2) 
Werner (Siła). 

60 m. Jarzębltiska 8.9, Mularska 
8.9. 

200 m. 1) Jarzębińska 28.9, 2) Ro­
s1tiska 29.3. 

Kula. 1) Sawicka 8.69. 
WdaL 1) Rosińska 4.32, 2) Jarzę­

bińska 4.30. 
Oszczep. 1) Rosińska 21.78. 

Wzwyż. Lehtinen - 1,80, Vuori 
1,75, Palander - 1,70, Nummehn 
1,70. 

Kula. ThilTTUJn - 14,51, Mattila 
14,33, Nyquist - 14,01. 

Mł.ot. Jleid - 50,33, Heino - 47,33, 
Salilil - 45,68, Vina.nen - 44,66, Aal· 
to - 44.14. 

W drogim dniu odbyły się p<n:ostałe 

ko nk--urencje. 

200 m. Savolainen - 22,3, Kaskivir· 
ta - 22,6. 

400 m. V anne - 50,8, Rinne - 51,0, 
Hyryokira:lta - 52,8. 

15-00 m. R. Saltni - 4.03,5, Joakai· 
nen - 4.04,8, Nmnmelm-4.05,2, K~1'JI· 

pi 4.07,8, SHtanen - 4.10, Sar'kola 4.18, 

10 km. Ville Soorinen - 31.58,2, Pel· 
tomaki 32,0<1, VaiJDo Saall"imen - 32,54. 

110 pł. Savola - 16,0, Lehti111en 16,1. 
TyO'llka. M. Saavin.en - 3,80, Marte· 

Hus - 3,70, Hnome - 3,70, Oklia 3,70, 
Vienonen - 3,60. 

Trójskok. Savola - 14,65, Tammi -
14,37, Kat'lltU :_ 14,31. 

Os11ozep. Autonen - 68,34, Rantava· 
ra 62,34, Kandolin - 61,49, Pala!llder-
61,27. 

Dysk. N. Lehtinen - 42,54, SeJin -
42,00, Aintonen - 40,75, T<1rro - 40,49, 
Manila -· 40,24. 

W punktacji ogó!n 
sIDlki - 96 p. pnred 

Mis.tr.zostwa lekko 

~i~ wemn.ą Ul 

w 1940, posunięcia 

spor!ln robotmczeg<' p e edzone. 
Fiński Komitet Olli "ltllij&&i • apolhiewa 
si~ zn.aleść i na te r 'e !lrt bGtni• 
czego wielu przy1>'l r h pijo:tyk6w. 

d.rui:yn lwowskich 
W ramaich k.urs.u Ul'lzą dzane będą za· 

jęcia świetlicowe, wyciwzki góir&k.ie do 
poblia.kieh gór i miejscowośd, ponad 
to oprócz zajęć ozys.to sportowycli kur· 
siści będą mieli· sposobność konysta· 
nia a: plaży i kąpieli. ' 

Miej!><:owo~ć Hermanice ~raniuy z 
letniskową miejscowością Uatroniem i 
położona jest nad Wisłą pod Równicą. 

W&eystkie ~luby śląisikie · powiooy do· 
pilnować, · aby kun tein jak.najliczniej 
obesłać i starać się wy.słać ludzi, k.tó· 
rzy Ż lwrsu tego jlllknajwięcej skorzy· 
stają. 

KURS DLA PRZODOWNIKÓW GIER 
W KATOWICACH. 

RKS - POGOŃ STRYJ 1:0 (1:0). 
W drugim meczu o misl!rzostwo Ligi 

Okręgowej RKS-iaki odnie;H zasłużone 
zwycięstwo nad Pogonią. Pomimo tego, 
źe Poga•niacze mieli więcej z gry, am­
bicja i zaciętoś6 robo~ów ńie oopu· 
ściła przeciwników do zmiany wyniiku, 
Jedyną brąmkę d1a RKS str.zelił z wol· 
uege> w 29 m. Pół6etek. Pomimo zmie­
nionego i osłabi.onego składu RKS nie 
tylko nie u.padł na duchu, le(.z wal~ 
ambitnie ·i zdobywa pulllikl za punkt.em. 
Oby tak dalej. · 

RKS ,,POCISK" - ORLĘTA 

(BÓBRKA) 2:2 (1:1). 

W rewailżowym spotkaniu z Orlęta· 

mi - Poci&k potrafił na bal'dzo gorą· 

cym gruncie bóbreckim z>abrać ~ 

tom I punkt, który dla nich przedista· 
wiał wielką wartość, gdzie każdy pllllkt 
może zadecydować o spadku do kl. C. 
Gra była osllra i hmta1na, a nawet mię­
dzy zawodnikami doszło do ~oczy­
nów". Nie mo:iina &ię też dziwić, ze fa· 

naty.zm klubowy wypacza zasady spor · 
tu i greC7lDości do absurdu. Gdyby za· 
wodnicy <>rląi mi~li więcej opanowa· · 
nia nerwowego, nie doszłoby do niemi· 
lego incydelltll„ Cielkawe też było z~.'­

chowanie się - sę,dzieio p. Byka Leona,:. 
który nie widział, jak zawodnicy_ bUt 
się po gębach. Możliwe, ~ aę.dl&ia łak• 

że chA:iał b!l'7lpiecmie wirócić do Lwo·· 
wa. Bramkii. dlla Pocii>lw zdobył Kroch•"' 
mal 1 i samobójcza. DJ.a Orlqt prawy 
łąC7lllik i z kamego. 

RKS. TUR. Z DROHOBYCZA 
W KLASIE A. 

Na posiedzeniu zarządu LZOPN 1 

dnia 18 b. m. uchwalono Pl'IZM1111llĆ do 
kJ. A be.z zaną,dmenia daln)'lch roz5f}'· 
wek RKS. TUR. Drohobyicz i 11 Pt-u· 
myśla. Polną. Ze swej 1t.rony SrC'llYmY 

naszym towaNyszom owocoej pracy nie 
tylko dla swego klubu., ałe także dla 
spo.I>tu robotllliiczet10 w Polsce. 

Kar. 

W ozasie od 3.X. do 30.X. zostanie 
oruohomiony w Katowicach l..'"tllrs dła 

przodownik.ów gier sportowych. K'lll'6 
jest obliczony 1118 3-0 ucilestmików. KJur. 
siści zo&taną pomieszczeni w gmachu 
Okręgowego Ośrodka W. F. pr.zy ul. 
Kilińskiego 23. Wiek ustalono od 18 d~ 
3~ lat. Kandydat dopłaca dziennie 35 
gr. do wyiywie-uia, reszta bezpłatna~ Na 
kuI1Sie tym uczest.nicy oprócz wiad-0mo· 
ści sportowych zapoznają irię z o-rgani• 
zacją sporłJU robotiniozego. Kandydaci 
wpłacają przy lllg}osiżeniu się kiwotę zł. 

1.- tytułem wpi.aowego na koszty ad· 
mmil!tracyjne. Zgłoszenia naleiy nadsy­
łać do dnia 10 wneśnia 1938 r. 

Mistrzostwa Polski 
w palancie 

(RST). 

25 wr.zesma h. r. odlhędą eię w 
Tychacli na śląislro miist.rzo&twa 
Polski w palanta. Mistmzostwa te 
odbędą się w formie t:mrnieju i 
wezmą w n1ch UJdział mistrzowie 

owe zwyciestwo 
RKS • .Sill" Jan6w 

..., • niedzieli bawił mistrz śl. RP A. 

. poszozegóLnych okręgów. Z dim­
- żyn robotnilozyich wezmą udział 

dwie drożyny, t. j. ze&dorocmiy 
mietrz Tohottnioezej Polski R.K.S. 
„Siła" Mysłowiice i prawdopodob-

~nie, gcbie l'Ozegrał towa~}'l8kj 

me< piłki nożnej 1 miejacowym ,,Ha· 
lu "rhem". Mecz ten po bard.zo zaciętej 

r.e zdołał rozst11Zypąć na l'Woją ko· 
r ty ' ć Janów. Gra na ogół niezbyt cie· 

a. Wynik odpowiada mniej wi~ej . 
przehie.gowi gry, . 

nie R. K. S. Kochłowice. Ub. ro­
ku „Siła" zdobyła w mi$tTZO· 
stwach trzecie miejsce. 

DWIE DRUŻYNY ROBOTNICZE 
W MISTRZOSTW ACH śL. OZPR. 
4. WNeśnia b. r. ro7ll1oczynają si~ roz­

~ry'll'lki piłki ręcmej o mistrao&two śl. 

OZPR. W mis.tmz.ottwaeh tych weźmie 
udział druiyna I.RKS. "Katowice, która 
gra w li(lze i zeeipół BKS. ,.5Ua" Gi· 
szowieo, kitóra staiwje w ..A" Id. Są• 

dzimy • że w tym irolsm obydwie te cJrin. 
ży!lly w~ się pora:tdnf e do pracy i 
b~ godmie reprozentowały iobomictł 
pillk.ę r~. 

DWA REMISY W MISTBZ. BPA. 
W sobotę ' rozegrane zostały dwa 

mecze o mistrz. RP A. Benjamtnck„ 
Turowianka .z Wołomina zremisowa· 
ła niespodziewanie z Gwiazdą. 1 :1. 
Nie mniejszą niespodzianką. był re­
mis Skry Ib z tarem. Poziom dru· 
żyn RP A sądząc po pierwszych me. 
czach jest b. wyrównany. 

,.,. "it ~ ~-, 

' I ' ~~ .,, ,r..~'' 
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W tramwaju wyruszającym do 
Tuszyna do.szło do awantury i wy 
bycia ~yb w oknach w przedzia­
le III klasy na tle sporu o miejsce. 
B. starosta pow· łódzkiego obecnie 
rejent Aleksy Rżewski, wywołał a­
wanturę z pracownikiem f. John 

O bezpieczeństwo · przeciwpożarowe 
przy prowadzeniu robót porządkowych 

Z :iln~cjatywy Straiy Pożarnej, 
władze adminiMTacyjne zaną.dziły 
na1dzór nad robotami „ pol'IZąidkowy 
mi, prowadzonymi zarówno na 
terenie Łodiz,i jaik i w innycih mia­
Sttaclt, celem U!tlmymania przepi­
sów gwaira:ntnjąicych beąiieczeń­
stw-0 przeciiwpożarowe. 

Akcia ta podyktowana została 
koniewnością.Zaobserwowano mi-a 
nowicie, że roboty różnego l'Od!Za­
ju, jak blacharskie, dekaiIISikie, as­
faltowanie podwórz i t. p. powie­
rzane są częstokroć osobom niepo­
wołanym i niewprawnfony'm do 

wykonywania tych czynności 
w&k:uteik tego zianiedbuje s1ę 
ostromości przy pracy, nip. pl'IZy 
rozgirzewanilu ko1!b do spawania 
blachy, przy roz.gmzewaniu Bllloły 
ozy .. ~faltu, w nastęipstwie czego 
zanotowano już kill!kalllaście wy­
padlków pożaru, spowodowane 
pmez niewykwalifikowanych pra­
cow>nilk.ów. 
Za·rządzona kontrola robót ma 

na r.elrn pmeciwdziałalllie wykony­
wania robót nieostromie, z nara­
żeniem mie!!7Jkańców na niebezpie 
czeństwo. 

Z zwierciadle tygodnia 
Kauczuk z pomidorów. - Drewniane spodnie. - Benzyna z herba­
ty. - Słowo Fiihrera. - O pewnym cesal7.lU rzymskim. - Pieniądz 
n!e ś~iel'!dzi. - Tanie kanalie. - O sz,tachetnym zawodzlie nauczy_ 
cielski'rn. - Profesor w kącie. - Pała z życia. - Przygody w pen_ 

sjonacie. - Kot, pies i łleściQW'a. · 

Ro~pisiywano się jillż wiiele o 
róimych sztiucznyc.h al"tY'kułach. 
Z ml·eka naprzyk.ład robią obec­
ni1e wełnę. Z pomitdo·rów wydo­
bywa1ą kauczil.ltk. 

ln•na rzecz, że rzad1k-0 kiedy te 
namiasbki, , azyli „ersatze", jak to· 
Niemicy nazywają,, dorównywują 
prawdziwym artykułom. 

Niemcy, n•ie ma1ąc pieni·ędlzy 
na Sipr.owadzanie ma<teri•ałó.w fa_ 
brykują towary na ubrania' z.„ 
drzewa. Chodzi więc taki facet 
po ulky w drewnianym flhraniu 
i n.je też dziwnego, że czasem 
klofo taki.ego elegant.a przysfanie 
piesek ... 

;:;ynę, a bez .. te.go płyiilu an1i r.JISIZ. 

MUJSicie . wziąć się do roboty i 
wy111taleźć syntetyicz,ną benzynę. 

Z powietr:za, z wody, czy henba­
ty - byłeby była benzyna. W~e­

rzę_, że niemieccy uczeni zdo~ni 

są do wszystkiego. Daję wiam na 
ek,sperymenty czasu osiemnaście 

miesięcy. Heil! 
Uczeni odmaszernwali, a Hitler 

zapowiedlział świ.atu, że za osiem. 
naście miesięcy Niemcy będą mia. 
ły własną, syntetyciiną beruzynę i 
będą uniezależnione od zagrani<:y. 

NiefJtety, pan Adolf jest kiep­
skim prorokiem. Milllęło już ooiem­
naście mi·e&ięcy, a tu boozyny jak 
niema, taik niema. U-cz.ooi niemdec_ 
cy ' pocą się, sapią i nk W1praw­
dzi.e wynaleźld ciecz, która śmier-
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Radio łódzkie 
PONIEDZlAŁEK, 29 sielpDia • 

Walny Zjazd ·„Wici11 w Łodzi 
6.20 Muzyka (płyty). 6.45 . G~&ty­

ka. 7.00 Dzie<IJl[lik poranny. 7.15 Mp:i;yka 
poraDDa w wykonaniu OZikiesllryf Roz• 
głowi Lwowskiej pod dyT. Tadeif.eza ,Se 
redyńskieg<1. 8.00 Przerwa .• · 11.5~ Sr,s· 
nał oza6u i hejnał z Krakowa. 12.03 
Audycja południowa. 13.0Q :ril'zeł'Wll· 
13.45 Symfonia Es-dua: Mo'Z3 foB. 
symf. pod d~. F. Weinga•rtn , a (ply. 
ty). 14.2-0 Koncert Życzeń. l~.15 Wy­
prawa po skarny - audycja clła dzi~ci 
starszych w opr. Wandy Boy'<e (cz. U) 
z Wilna). 15.30 Literamra ~· mikro 
fon dla wseysłlkicli. Wacław ~ierosuw• 
ski - ,,Rismn" - nowela. J,!5.45 Wia· 
domości gospoda·rCl'Je, 16.00 Mjurz.ydi:a lek 
ka w wyk<1naniu Oritie~tiry Ro~łoilni 
Wileńskiej. 16.45 W bla&k.u Ęr,zyża Po 
łudnia" - felieton - WJł!:fosi <'EugeoiiUH 
Moszczyński. 17.00 Pog\ldanka a1kltluama. 
17.10 Audycja wymie'll!l3 z Kat()Wi,C. 
17,50 0 W~'llystkim. po trM2Jlru. 17.55 Od 
czytanie programu. 18.00 'Pogadanlta 
sportowa. 18.10 Karol Mada Weber: Wa 
riaeje klametowe B·d'oir op. 33. Wyko· 
nawcy: Anto.ni Makowski - 'klaniet. 
Artm Wentland - fort. (iz Łodzi · na· 
W.R.P.). 18.30 Pogadanka . konlkursowa. 
19.35 ,,Na plaży" - koncert ro;?Jrywkt· 
wy. Wykonawey: Trio salonowe solaei 
(ten<Jr i sopran), akordeon, ~ka re­
veillersów, skeez '~ wykonanfo artystów 
dramatn, konferensjer. 20,4ś Dziennik 
wieozom.y. 20.55 P<1gadallika af.tua:(m, 
21.00 Felieton. 21.10 Koncert; rozrywko• 
wy. Transmisja .z Dor-0omej W}"!ltawy 
Radiowej w gmachu PolMdej YMCA w 
Wa'l.'l9Zllwie. 21.50 Wiad. sportowe. '22.00 
Wiad. sportowe lokalne. 22.05 Muzyka 
tane>om1a i piosenki (płyty). 23.00 · Ostał 
nie wiadom<1śei dnenmka Wieczorne.,,. 

Lucjan ścibiorskim, 
ul. Piotrkowskiej 217. 

zam. przy 

W czaisie bójki jaka wynikła, re 
jent Rżewski uderzył ścibi0:rsk,iegó 

pięścią .w rwarz, a ponieważ ude:.. 
rzony mdał okulary, odłamki szkła 
okaleczyły mu prawe oko i twarz. 
Na miejsce wypadku przybyło po­
gotowie P. D. K. które opatrzyło 
rannego śdbiorskiego. Pozostała 

01twa.r.ta kwestia odszikodowania w 
kwocie 25 zł. za zni;szczoną szybę 

w wagon~e· Wskutek awantury 
tramwaj został zatrzymany i opóź 
nił kurs. Polkja zairządrziła docłio­
dzenfe. 

Nocne d1iurr aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują. apteki: 

L. Steckel, Limanowskiego 37„ Sz. 
Jankielewicz Stary Rynek 9, T. sta­
nielewicz, Pomorska. 91, A. Borkow. 
ski, Zawadzka 45, B. Głuchowski Na 
rutowicza 6, St. ·Hamburg i S.ka, 
Główna 50, L. Pawłowski Piotrkow· 
ska 307. 

d1zi. jiuiż pr·awie Jak benizyna, ale 
poza tym mało czym ją przyipo.. 
mina. 

.Nie dotrzymał więc Fiihrer swe_ 
go słowa. Bar.d:zo to nieładnie. 

P.rzy.rzekt również w swoim cza 
sie, że państwo hitlerowskie ist­
n1ieć będzie tysiąc J.at. I to pr<llrOC­
two spelini się taJk vamo, jak t-0 z 
b enZ1)71!1 ą. „ 

** * Pewien cesarz rzyimski kazał u-
stawić na placach w Rzymie pu­
bliczne szal·ety, które były doistęip­
ne za opłatą. Pie:niążiki płyinące z 
tego źródła wpuszczał do kiesze­
ni. Gdy mu obywatele robili z be· 
gio tytutu za.rxu.t, od1parł: 

„Pecwni:a n~ olet", czyli: pie­
t11iąilkli ni·e śmi·erdzą„. 

U nas mamy równ·ież różnych 
pan<ów, któr·zy hołd1t1tją tej niezbyt 
plęlklnej maksymie. 

Organ konserwa.ty&tlów·o~zar. 
niików „Czas" ma wyid'ać numer 
s,peojalny poświęcony Niemcom. 
Ogłoszeń dobrze pł>atnych, rotzu. 
mi,e się, nie .zbrakn-ie„. 
Równocześnie zostało ujawnia-

Zegar wieżowy wprowadza w błąd 
całą wieś"), Lutostański („Spo­
łem"). 

Karbowiak (Wydz. Młodz. PPS) 
wita młodych chłopów imieniem 
proletari!lckiej młodzieży m. Łodzi, 
Salski (TUR) podnosi wartość kul. 
tury chłopów i robotników, Stawiń 
ski (O.K.Z.Z.) wita serdeczn.ie zjazd 
„wiciowy" imieniem 60 tysięcy ro­
botników zorganizowanych w Kia 
sowych Zw. Zaw. w domu wybu­
dowanym z groszowych składek 

robotnii.czych: „My robotnicy ra­
zem z chłopami chcemy i zbuduje­
my Nową Polskę sprawied'łiwości 

społecznej". 
W końcu wita zjazd ,Jyrektor 

Muzeum etnograficznego Manugie. 
wicz. Po powitaniach ob. Jgnar od­
czytał sprawozdanie z poprzednie. 
go walnego zjazdu. Na tym zakoń. 
cznno I część zjazdu. 

Sprawozdanie z Dożynek poda­
my w numerze jutrzejszym. 

Dodatkowa 
komisja poborowa 

Dziś w lokalu przy Al. Kościuszki 
19 urzęduje dodatkowa komisja po­
borowa dla P. K. U. Lódź - Miasto 

skowego, nie ma.ją uregulowanego 
stosunku do służby wojskowej„ za­
mieszk,ują na terenie 1 4„ 6, 7, 10, 
12, 13 i 14 komisariatu P. P. otrzy­
mali imienne wezwania z Łódzkiego 
Starostwa. Grodzkiego. 

K<1m'll!llikat meteorologfomf. ' 

f 
Z teatrów 

f 
TEATR LETNI 

W PARKU STASZICA:. 
Dziś w poniedziałek 'i dni n~p~ 

nych o godz. 9-ej wiecz. bawić ~ 
dzie publiczność cieszące się olbrzy­
mim powodzeniem arcYweeOł& ·ko~ 

media Marlo~'a „Złoty wi~ , ~pe!'­

stwa.", w reżyserii Z. Biesiadeeltiego. 

Statystyka zgonów w Łodzi 

W próbach pod reżyserią ~arol& 
Borowskiego kapitalna sztuka. WL 
Perzyńskiego ,,Aszantka". A w reźJ, 
serii dyr. Hugona Morcil\skiego prae 
bojowa. komedia. La.szle „W perfu. 
merli". 

WydrLiał Sraty.sityoz1n,y Zarząd.u I Ni1ez..naczniie wz.ros~a l·iczba sa­
miej.siklbego opracował staflystykę mobójstiw i zgonów n.atUJral•nych 
obrazująćą · cliokładnie daine doty- za okres osta:llnii1ch 5 lał. 

TEATR KAMERALNY. 

Ostatnie 4 dni występów ,Buratei· 
na. i Liliany Lux. 

cz.ące pr7JY1CZIY·n zgonu w n.ais;zym 
mieście. 

Jak wyn~ka z powyżsizego naj. 
wrększa ilość z,gooów przypada 
n·a giruźl1icę. W rolru 1928 Z1ano­
towaoo 1551 zgonów, w roku 1936 
tyl!kio 1034. 

Natomlia1&t wzinogła się · itlość 

zgonów na chornby serca, pod. 
aziais gdy w rolau 1927 Z1rut1otowa­
t110 7 43 z.gonów, o ty>le w r. 1936 
wzirosła ta lkzba dio 1329. Rów­
rniei ruiiclpolro.j ąioo wrzrostla stale 
lalczba 2'Jg'OOÓW · na chorobę raka, 
bo podieZ!21S gdy w roku 1927 liicz­
ba zgonów wy.nosiła 433, o tyle 

· c 1936 wz.rosła do 800. 
Tak samo prziedstaJWtiia s•i ę 

mniej wiQcej staty;s·tyka zachoro­
wań na udar mózgowy. W r. I 927 
zanotowaoo 159 zgonów, :ziaiś w r. 
1936 aiż 288 zgonów. 

ne, że na propagandę w Po!tSce 
milllisterstwo p. Goebbelsa przez­
znaczyło mi~iion dwieście tysięcy 

marek.„ 
Nfo je$it to dużo, bo w Polsce 

można kupić kanalii za grosze, a 
sporo jest takich, co brudną tę ro_ 
botę s·pełiniają bezpliatnde. Po.pro­
stu „honorowo"„. 

W ka~ym razie dobrze się stia­
ło, że ujawt11iono jakie to „szia_ 
chetine" pobudki kier.u.ją różrnymi 

pisemkami i dziennikarzami, któ­
rzy pieją hymny pochwalne ku 
czci Goebbe•lsa i jego pana. 

.Wiadomo: jeden jest Bóg 
Hitler i Goebbels - jego p.rorok 

Te same podr~e p~semka stale 
rzucały łajdackie 0$'7Jcz.erstwa na 
pisma soc}alLst)'icme, piis.ząc mię­

dzy wierszami o „zrociie z Mo­
skwy". 

Złoto z Moskwy okazało się fik­
cją i łgar.stwem, a jud'aswwe s.rebr 
niki z Berii.na są niestiety ponuirą 

rz e czywis to,ścią. 

Pieniądz, po.wiadaj-ą kanalie, nie 
śmierdzL. 

** * 

W wirze wielkiego miasta 
WYPADEK SAMOCHODOWY.I pogotowia po udz;eleniu pierwszej 

Na ul. Uma,nowskiego najechana pomocy przewiózł chorą w stanie 
została przez samochód w czasie groźnym do szpitala w Radogo~z-
przechodzenia przez jezdnię 48-let czu. . · , ~ · 
nia Estera Goldman, zam. przy u\. ~KRADŁ ROWER. -Na ul. Pab;a 
Limanowskiego 3. nickiej jak iś osobnik ściągnął ro-

Goldmanowa odniosła ogólne o- wer pozostawiony na chodniku 
brażenia ciała i po opatrzeniu chwilowo bez nadzoru przez J<on­
przez lekarza pogotowi,a przewie- rada Wolta. przybyłego z Chocia· 
ziono ją do domu w stanie osła- nowie, pod Łodzią. 
bionym. Kradzież spostrzegł poszkOc\()· 

ZAMACH SAMOBóJCZY. We- wany i przy pomocy p.rzechoclniów 
ronika Pokrzywiecka, w mieszka . zatrzyma! złodzieja którym okaz.3.1 
niiu własnym przy ul. Mądrej 1 w się 2B·!etn , Franr:siek D<;biak, bez 
celach samobójczych zażyła więk· stałego miejsca zamies_zkania, .P?· 
szą dozę sublimatu. przednio k:i r:i.~~· ju:· za kradzieże. 

Desperatkę ?Jnaleziiono w stanie Dębiaka przekazano wła,dz~m 

nieprzytomnym. Wezwany lekan: sądowym. 

W jednym z os~atnich telieto- rzem i puszcza tysiączki >w'· nO,t-
nów pisaltiśmy, że za dwa lata od. ny~h lokalach. './• ~ 

czrJje się katastrofalny brak nau- Tak, panie prnfe$orze!.'.. ,· ~.a 
czydeli. Mtodlzid nj.e ch•ce się po- pan matematykę, fizykę, chemię ·r 
święcić zawodowi nauczycielskie_ inn.e mądre rzeczy. Ale ż"ycia .'pan 
mu, widząc biedę jaką anuczycieJ_ nie zna. z życia otrzymał pą.n 
stwo klepie i brak wszeLkioh per- pałę. I postawion:0 pain.a w kąde. 
spektyw. w parlm miej.skim w Stryju. Ra­
' Piękną ilustrację do hego stanu zem z mdziną. Tak, panie profe· 
rz.eczy jest wypadek opisany o.. sorze ! 
statnio przez prasę. 

W miejskim park1u w Stryju 
mieszka od $iedmi,u tygodni piro-fe­
sor gimnazjalny z żoną 1 dwoj­
g~em dzieci. Nie sądźcie ,że profe­
sor miesz,ka z rodziną we wilolL 
O nie. Pan prnfesor mieszka z ro­
dziną na dwuc.h ławkach w par­
ku ... 

Swi•eżego powietrza mu nie za­
b1"talmi1e . . To pewnie. Miły to na· 
prawdę obrazek. Protesor eksmL 
towany z rodz;iną i gratami w par_ 
ku ... . 

A młod'Zlież szlrolITTa ·ma piękmy 
i budujący przykład. 

A niejeden z z1akutych ~bów, w 
które wied'zę wbijał profeS-Or, jest 
dziś przemysłowcem !11Jtb dygnita. 

** * 
Spotkałem w<;zoraj przyj;iciela: 
- Czemu masz tak poriurą ·mi­

nę? - pytam. - Wyglądasz · j'ak 
trup na urlopie. ·' „ 

A on na to: 

. Najgo.rsŻy jednak kł-0po1 mają 
N:emcy z benzyną. Bez benzyny, 
wiadomo, nowo.czesna armia nie 
może ruszyć ani krolru. A Niem­
cy benzyny nie mają. Muszą ją 
I<:iipo~ać za granicą za gotówkę. 
Nikt ich we!ksel'ków przecież nie 
weźmie ... 

Myślal więc lii.tler, co tiu wy_ 
kombinować. I wipatd:ł na km1-
cept. Było to półtora Polru temu. 
,Wezwał do si1ebie u1c:Zl0tl'lych i po-

c o R , s o Najnowozy i największy P""'bój produkojl · francu""1ej . . · PIERWSZY RAZ w LODZJ 

P~.ątek„=•ówogod<. 4~ po LUDZIE Z ZAUŁKA 

- Masz . rację. Wyglądam ja'k 
trup na urlopie. Urlop miąłem fa. 
talny. Deszcz lał bez przerwy, · tak 
że leżałem w pensjooacie jak pie'S 
w budzie, albo jak Noe w swej ar. 
ce podczas potopu, z tą tylko (Óź­
nicą, że z zwierząt miałem tylko 
pchły i pluskwy i to więcej niż po 
parze. A jadło było, pożal się Boże . 
Pewnego razu zdechł gospodyt111 
kot. Na drugi dzień mieliśmy wiel­
ce podejrzane kotlety.„ Innym i:a­
zem zdechł ulubiony piesek gospq­
dyni. Na drugi dzień dostaliśmy 

sznycle, po zjedzeniu których sły­
chać było warczenie w brzuchu.„ 
Znieśliśmy t-0 wszystko. Ale gdy 
umarła teściowa gospodyni; goscie 
w popłochu opuścili pensjon.at: .. 

wiada: · 
- Panow~e - po·wiada - jest 

kiepsko. Niema gotówki na ben-

poł. W soboty i niedziele o godz. 12. 

Ceny od 50 gr. 
SALA W ENTYLO\V ANA. 

Dramat z życia nizin społecznych; ludzkie radości, bóle 1 namiętności. 

W rolach głównych: JAN GABIN. WLODZIMIERZ SOKOLOW, SUZY 
CRIM, JUNIE ASTOR, LOUIS JOUVET oraz komedia. 

\, 

Nadp,ogram 1 dodatki PAT: Nast. program: SERCE I SZPADA 

Taki miałem urlop. · 
I mój przyjaciel, chcąc się „po­

prawić" po swym urlopie, wstąpił 
do najbliższego baru ..• 

Jan Kawałek ' 




